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Ramy do obrazów i fotografii w naj­
nowszych wzorach

poleca o cenach niskich 
Nowo otwarty handel artykułów religij­

nych, pod firmą:

STRNISŁRW RHB
w Krakowie, nl. Sławkuwska 4

(vis a vls Hotelu Saskiego-)

Polityka obłudy.
Czynniki najsilniej interesowane w Bkan- 

d&lu „Cs na dian Pacific" rnal^slf nareszcie 
formułę, potrzebną dla odwrócenia uwagi 
publicznej rd ich niebezpiecznyco i szkodli­
wych praktyk Oto w myśl tej formułki, u 
Lżontj przez zydóf. z riadsńskfej Dyrekcy] 
kanadyjskiego pffulsiębiorstwa i przes a- 
gentów p. S Łapiński ego — agiUcya przeciw­
ko bezeunemu nandlowl żywym towa/em, 
Jesi „intyfgą klorykalną" — a oprocz tego 
»lnttygą pruską"... Dmyohcsae byliśmy pny- 
zwythajeni, źe skoro gdziekolwiek w Euro­
pie wystąpił Jakiś objaw niemiły dla Roayl 
lub Prus, cała prasa hakatystyczna obutych 
państw głosiła bezczelnie, ze Jest to rozul- 
ta t „poukiej intrygi",

Z tej to szkoły i z tych Ramych plar 
wiastków obłudy i krętactwa wyśMly te pró­
by zbałamucenia opinii publicznej.

Co mu do czynienia „'ntryga kiarykalna" 
ze sprawą „Caeadian Pacificu*, tego najby­
strzejszy sclisla nifc potrafiłby wyttómaccyć, 
ale dia p. Stępińskiego, każde usiłowanie 
wyświetlenia ciemnych zakątków Jego dzia­
łalności leat „klerykiiiną intrygą" 1 gdy mu 
Już zupełnie brakuje aigumentow, wteay u 
żywa tego nic nie 'znaczącego f.azeau.

Co się tyczy „intrygi pruskiej", to Jest 
ona rov nici wymysrem faniazyi obrcńjów 
„Ganadlanu", który ma posłużyć do pokrycia 
ich ciężkich przewinień. Akcja wywołana 
wykryciem naaużyć, popełnianych przez a- 
gentów kunadyjskich, zwraca się przeciwko 
w s z y s t k i m  przedsiębiorstwom, trudniącym 
się wywozem fcmiyrantów z naszego kra. u. 
Czy są to przedsiębiorstwa prusule, czy In­
ne, rzecz to podrzędne] wagi* chodzi o to, 
aby im w s z y s t k i m  odebrać mużność wy 
zyuklwanla naszych włościan, aby wogóle 
obce kompanie przewozowe nie podniecały 
u nrs sztucznymi środkami emigracji za­
morskiej.

Nikt zaś nie żąda ograniczenia czy za­
kazu emigracyi sezonowe], która Jest u nas 
niestety koniecznością okon >mic*r; i dobrze 
pokierowana, może nawet oddać pewne u-

długi ludowi wiejskiemu. Tymczasem kom 
pania kanadyjska potrzebuje wyłącznie kolo­
nistów i w tym duchu prowadziła u nas a- 
gitacyę za pośrednictwem swoich agentów, 
do którycb należał także p. Stapińssj. I to 
także nie ulega żadaa] wątpliwości, ie  p. 
StapŁński i jego polityczni przyjaciele cią­
gnęli znaczne zyski materyalna ze stosunków 
z Kanadyjczykami, a „intryga kleiykalna" 
na tern poiegała, iż cała niezawisła opinia 
publiczna w kraju potępiła surowo tę dzia­
łalność wiceprezesa Koła poi ikiego. Jeżeii p. 
staptńnki nie rozumie szkody, Jaką wyrzą 
dził krajowi, rzuca to smutno światło na Jego 
narodowe uświadomienie, — o ilo zaś usiłuje 
kryć się za parawanem jakichś nieistniają- 
cyon intryg, dowodzi to tylko Jego przebie- 
głeści, ale nie zmniejszy odpowiedzialności, 
Jaka na nim ciąży.

Skandal kanadyjski.
Wiedeń, 29 pażaziornika.

Na wczorajszem posiedzeniu subkomlte- 
tu komisy! budżstowej minister b ndlu 
S c h u s t r r  podał do wiadomości, żi przed 
kilku dniami bar. Welsagloa telefonował do 
prezydyum minist*rstwa handlu prosząc o 
upełnomocnienie ao ogłoszenia publicznie <>- 
świadczenia, że w latach 1909, 1910 i 1911 
przedstawiciel „Canadian Pacific" zjawił eię 
u niego i obiecując daleko idące koncesje 
prosił o koncesyę dla „Canadian Pacliic" w 
kwesty! emigracyjnej w A ustryi.

To oświadczenie bar. Weissglona itiinl- 
sterstwo odrzuciło podając mu do wiJ»*iome- 
ści, źe mus? wnieść pisemne podanie. N» to 
zjawił się bar. WeLsglon osobiście w biurze 
prezydyum, gdżte & nfm spisano protokół. 
Jak z tego protokółu wynika, bar. We.s- 
figlonowi, oświadczono, że miniaterstwo nie 
może się zgodzić, aby w oświadczeniu jego za 
wartym był zwrot „za pewne daieko;Uące koa* 
cesye“, gdyż musiałoby byc rzczegółowo po- 
wiodzianam o jakie ta Lcncesye rhudzl. Br. 
W<«lssglon oświadczył, że nie może podać, o 
Jakie to konceaye chodziło, ponieważ odrzu­
ciwszy "> góry propoiycyę nie mówił nic o 
tych koaseayach. W każdym razie przywią­
zywał wagę do ogłuszenia t«go, gdyż obcią­
ża to „Canadl&n Pacific", wyka-uje bowiem 
Jak wielce Towarzystwu zależało na utrzy­
maniu koncesji. Minister handlu oświadczył 
dalej na zapytanie, że o z w o l n i e n i u  z 
t a j e m n i c y  u r z ę d o w e j  n i e  ma  mo 
wy w t y m  w y p a d k u ,  ponieważ zwolnię 
aie z tajemnicy urzędowej może nastąpić 
tylko w razie procesu, zresztą nie mr w ea- 
łej sprawie , 0 'nadian Pacific" żadnngo taj- 
uego aktu.

Szef sskoyi K l e J l  przadatawlł następnie 
szczegółowo linie wytyczne, których się 
trzymał w swoje] polttyoe żeglugi i zakoń­
czył oświadczeniem, że pierwszą Jego czyn­
nością urzędową po objęciu sekcyi żeglogi 
było unicestwienie planu, aoy także uustrya-

oki „Lloyd" ws*edf w ściślejsze stesuaki z 
niemieckiemi liniami Poolu, „a to co mi 
zarzucają to chyba to, że odważyłem się 
bronić intereBów austryacaicn przeciw kar- 
tdowi zagranicznemu".

Dr E li  en b  o ge n  w zapytaniu ■ o pre­
zydenta pyta, czy prawaą jest, co doniccłjr 
pisma, że o k r ę t y  „Can a d i a n  P a c i  f ic" 
b y ł y  n a j g o r s z e ,  że „Canadian Paclfia" 
płaciła potajemnie wielkie sumj rządowi, 
któ s pobiły do funduszu dyspozycyjnego.

Minister handlu S u h u s t s r l  szef sekcyi 
R i e d l  oświadczają, że od „Can-diae Paci­
fic" żądano takiego samego bezpieczeństwa 
na okrętach J*k cd wszystkich inoych To­
warzystw okrętowych. Poi solenie na prze­
wóz emigrantów muszą Towarzystwa, na­
wet Już koncesyonowane, corocznie odna­
wiać i są one także poddanj postanowie­
niom ustawy o ^migrantach.

W pprawio twierdzenia, Jakoby „Canadian 
Pacific" pociła rządowi suwy na fundusz 
dyspozycyjny, miniBter Jest upełaomoenicny 
do oświadszenia w sposób stanowczy imie­
niem. tządu, że na tern twierdzeniu niema 
ani słowa prawdy. „Canadian Pacific" nie 
zwróciła się do rządu nigdy z podobną pro- 
pozyeyą-

W odpowiedzi n* zapytanie po»ła D u l i  
b i ea  oświadczył dalej minister handlu, że 
o f i c j a l n i e  (* nieoficjalnie'? — Przyp. R^d.) 
nie wie nic o lew. j.kooy Istniała J n k a ś  
l i s t a  p o s ł ó w ,  którzy mieli luteiweniow»ć 
tia rztcz „Canadian P»dfio“.

Cu się ześ tyrzy donieBfenia dzienników, 
jakoby dwaj funkeyonai-yusse ministerstwa 
żawinUl przoz karygodne porozumiewan!e 
się a „Gan. Pac.", to minister stwierdził, że 
niema najmniej czego pudejrzeitia w tym kie­
runku.

Pos. Dł Diamaud ca]* szczegółowe przed- 
atawienie rozpoczętej w r. i90<* w G«lieyl 
nkoyi na rzecz emigracji do Braujllt Wtea- 
caas to niejaki hr. L# Home wygłtilł we 
Lwu wie wykłady a pożyteaaności emigracyi 
robotników g&Ueyjafclcli da Ameryki pełu- 
daiuwej. Ubworzeno biuro w/«heuź«»8, na 
kiór&go ezalb sta! b. starosta Relshul. Eml- 
grantam oświadczono, źe nie bądą nic |ła«ió 
za podróż i ż< otrzycRją bezpłatny ikt 
pedczae całe] podróży, tymczi>aam emigranci 
>niu  pi zez pierwszych 12 godnla nie etrzy­
mali nic do Jedzenia. W Bra&ylll ludzie cl, 
przy uwyfczsjnni do najgoraarca warunków 
bytu, ? ust! 11 tak straus^ą u^daę, ie  ulękli się 
Ja]. Pcloisnie .‘oh cyła tak strasznam, że przez 
17 duł głodzili się w Brazylii, aż nareszcie 
dotarli do Aury ty by i ujął się za nimi au- 
atro* węgierski kuesul i zmusił Towarzystwo 
do odesłania ich i  puwretem do kraju. Lu­
dzie ci zjawili następnie w parlamencie. 
Przywieźli oni za sobą Paszkę wody, którą 
dawano im pić aa okręcio; był co płyn ko­
loru ciemno żółtego.

Minister spraw wewnętrznych H e i n o l d  
przedłożył protokół, spisany dnia 24 ntź- 
dziernika b. r. w dyrekcji pellcyl w Wn dnia
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Przebudzenie,
(Prawa trzedrrku i przekłada zastrzeżone).

— Ona m a j z y  tysiące i ładną  w y­
p raw ę. Ona z fam ilii pochodzi; jej p ra ­
dziadek był p ierw szy kupiec w  P ińsku, jej 
dziadek był p ierw szy  kupiec w  Grodnie, 
a  jej ojciec ma m anufak tu rny  m agazyn na 
N ow iniarsk iej róg  Franciszkańakiej. _ Ona 
p racu je  w  tym  m agazynie i m a dziesięć 
ru b li na m iesiąc i życie na  c iły dzietń.

— T o m ała pensya, co z n ią ro b ić?
— Jankiel, a na  co kobiecie w ięcej?  

Czy na to, żeby ona się s trp iła ?  Czy żeby 
m iała  dużo spódnic i kapeluszy?

— A jaka ona?
— Co m a być jak a?  Nu, dziew czyna, 

jak  dziew czyna... ona do m ni i podobna, bo 
ja  jej wuj.

R einherc  spojrzał na spuszczony, m ię- 
si: ty nos, szerokie usta, na w ielkie, odsta­
jące uszy.

—  Ona ładna... czy wiesz, co ona m i 
pow iedzia ła : w uju , ty  mi pożycz tysiąc 
rub li na piętnaście procent, ja sobie założę 
na  M arszałkow skiej sklep z konfekcyą dam ­
ską, ja  zrobię m ajątek, bo goje w szystko 
kupią, ty lko trzeba um ieć sprzedać, a ja 
to  um iem . I wiesz, Jankiel, jak  ty jej nie 
chcesz, ja  jej dam  tysiąc rub li, in te res pó j­
dzie, on m usi iść, ale ona potem  ciebń nie

BB

f  Arturem Grdahstsm. Grfimhut leznąjo, że 
po •zczbgólwwem zb&d&Biw polityki żeglugi 
w Austryl i przekonaniu się, że „Canadian 
Pacific" ma za *aóanle osiedlanie s w o i c h  
g r u n t ó w  emigrantami z Austryl, a nadana 
kon»«sya temu Towarzystwu oznacza wielzą 
szkoaę óla interuzów państwa, re począł z po­
czątkiem lutego w rezmeityek piemacL pe- 
ryedycznyuh w Wiedzie k a m p a n i ę  p t z•- 
ci  w „Caaadion". Kampania ta zwraćołj się 
także przsciw Innem towarzystwom żeglugi 
parowej, aprawiąjąeem przewóz emigrantów. 
Dnia 13 kwietnia wniósł pierw>ze podanie 
ao ministerstwa wojny, w która-, wskazał 
na poszkodowanie interesów wojskowych 
państwa pr»uz „Canadian Pacific*. Potem 
czynił k :lkakrotaia donieaisnia w minister­
stwie wojny. Osób wojskowych, z któromi 
przy tej sposobności się stykał, nie eh«e 
wymienić, jak również nie chse polać ozy 
jawił się tekże w innych ministerstwach. — 
Cebrn zebrania materyału dowodowego prze­
ciw towarzystwom emigracyjnsm w Wiednia 
i zagranicą własnemi siłami urząaził służbę 
wywiadowcza, a rawet sem przyłączył się do 
transportu emigrantów. Gr&nhut w protokole 
przeczy, j ikccy zwrócił się i  podtnisdi de 
kanoelaryi gabisetowej ezy też kancelaryi 
wojskowej następcy trenu. T r n  on jednak 
przy twierdzeniu, że za cenę wstrzymania 
ataków pośrednik, którego nazwiska na ra­
zie alt. chce wymienić, o b i e c y w a ł  mu 
o r d e r ,  prsyszem te a pcśredoik powoływał 
się ca p o l e c e n i e ,  o t r z y m a n e  od s z e t a  
s e k c y i  Kl udl a .  Juina z zaufsnyoh osób 
uwięzione ęo Aitmana (dyrektora „Can. Pac." 
w Wiedniu) z polecenia i Imieniem Altmana 
zwróciła alf do Grflnhuta, obiecując jemu i Jo­
go rędzinie k i l k a  m i l i o n ó w  za 'otrzy­
manie fesmyanh pod Jedaym warunkiem, żs 
Lepie swoioL podań do ministerstwa wyda 
„Can&dian Pasif.c" i sam opuści na przesiąg 
d miesięcy Europę. G flnhut odmawia Infor- 
msayl co 4o tej osoby, jak cie mniej co do 
ustępu zawart«go w Ja«-u piświe, „aby ea 
wszelką ewentualaeśś zapewnić sekis więk­
szość komisy! eesjalne-politycznej". Wkeńeu 
eświrdesa G H-hut, żs nigdy nla wyatępowai 
Jako zasfzny ministerstwa wejny.

Następna posiedzenie dzisiaj o godzinie 
3 popołudniu.

Minister handlu oświadozył, ze o z rolnie- 
niu bar. Wel&s Glona z tajemnley UToędowej 
ule może być mowy. Bar. Weiss - Glon stał 
dawniej na czele sekcyi dla żeglugi p«rewe| 
w ministerstwie handlu, może więe i podo 
bmo nawet ehea złożyć ciekawo wyjaśnienia 
odnośnie do kweBtyi, kto i za jaką cenę wy­
starał się w min* iteTstwie handlu e konce- 
hyę dla „Clh. Paeifle*.

Nowl *łwarłi apłtka
Stefana Rydla

ul. Retoryka, rog Wolskie].
Telefon 3072. 1217 5 20

Ustawa emigracyjna.
. Pizedtożenie rządowe.

(Uwagi witępne).
ni.

A to sr.aio i  transportowcami zagrani­
cznymi: S z y f & a r t a  J e s t  k o n t r a k t e m ,  
k t ó r e g o  d o t r z y m a n i e  m u s i  b ; ć 
k a u c y o n o w & n e  — ale nie rnarn^kaucją 
agentury, choćby nawet w rękach tutaj szego 
obywatela będącej — lecz k a u c j ą  t r a n ­
s p o r t o w e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  któ­
re teraz, za płotem, żartuje eobie naw °>\ ze 
złotego konsularnego kołnierza, gdyby elą 
przypadkiem pofatygował na „miądzypoktad" 
i dopiero, gdy złoży kaucję, odpowiedzialni. 
za,życle. zdrowie 1 ludzkie traktowanie auztro- 
wę^ersklego podróżnika — będiis się liczyć 
ie  wsiystklem, co obowiązuje biednegu żydka 
brykarza na drodze krajowej.

Ale te postulaty, te jjuż poprawki do po­
szczególnych paragrafów, które wywalczyć 
trzeba, bo ich potrzeby nie przewidziano na­
wet w tak uozrlwle pomyślane™, przedłoże­
niu. A do tego potrzeba siły i wpływa, po­
trzeba porozumienia ezyaników humanitar­
nych, więs katolickich interesowanych w te] 
cprawie przeważało słowiańskich społeczeństw 
i ich rsprisłstocyf w ptriameneie — potrzeba 
potsrc cju^aaia nad .ijkonzniem ustawy 
a zwłsrfssfca a&d wyborem urzędników jako- 
trż członków c. k. centralnej rady smigra- 
syjntj.

Jakie na tym punkcie mamy doświadcze­
nie, wykazać może nasze polskie To w. omi- 
grasyjne, która, Jak dłagj byłe stowarzy­
szeniem na podstawie ustawy z r, 18Y3, nia 
mogłu się doczekać koncesji na pośredni­
ctwo pracy we własnym kraju — a taras, 
Kiedy zmieniło statut, stało tlę stowarzysze­
niem Lumaaltarnem. apelująoem przede- 
wazystkiem de kleru kauilickiego i uajsier- 
ssyeh warstw społeczeństwa o współdziała­
nie — dopiero obniża nieufność pp referen­
tów iłiiniatejryalnycb i nie może eię nawet 
doózeaać osobuego a  k. komisarza rsądows-- 
go dla asozegółowej kontroli.

Wi |o nistylko ustawa 1 poprawki — ais 
i w y k o n a n i e  zależy ud dobręj wiary i do­
brej woli, a także ed etanowezości tych 
ws.jrtkich, którzy, ULnaJąc dobre intencje 
wniesionej ustawy, uznają ja literiJnie, Jako 
r z e t e l n ą  o b r o n ę  n a r o d o w e ]  p r a c y !

Zasadnlcie postulaty nauego kraju wo- 
bsc ustawy eml,;/acjjntJ są tedy na razie 
następująea:

zechce... ona zrob i m ajątek , żeLym ja  tak 
zd rów  byt, a  m oje w rogi pozdychali. Nu, 
co ty?

—  Ja ?  Ja po trzebu ję  się nam yśleć.
— A kiedy skończy się tw oje  nam y­

ślen ie?
— Jak  ona się nazyw a?
— Masza N estenow er
— Ja ją  ju tro  zobaczę... ty lko posag taki 

m ały, co z n im  z rob ić?
— Ona sam a jest najw iększy posag. A ty 

ile m asz?
— Ja  m am  dw a tysiące pięćset i jedną  

ósm ą sklepu tabaczuego
Nu, czego chcesz? Posagi rów ne, ona 

pędzie pracow ała  w sklepie, ty w  kan to­
rze, a w ieczorem  i • ankiem  w y naradzicie 
się nad in teresem . Co ty  na to?

— Ja  zobaczę ją  i  m y  pogadam y. D o­
brze?

— Czy d ob rze?  ja  nie w iem , ja tylko 
d la ciebie to zrobię, że zaczekam  trzy dnu 
bo za trzy  dni będzie do w ynajęcia sklep 
na ulicy M arszałkow skiej, ładny  sklep, do­
b ry  sklep, a nie będzie on dla was, to ja 
go w ynajm ę d la mego krew nego z Mo­
skw y; ale ty się nam yślisz, i ty mi zate­
lefonujesz, to  m y pogadam y, co z tego bę­
dzie.

— Dobrze... a kiedy w y w  d o m u ?
— Pom iędzy p ią tą  a szóstą jestem  za­

wsze i ja czekam  telefonu, — pożegnali się 
i rozeszli.

VIII.
— P an ie  P łachetka, — spy tał Lelicki, 

w chodząc do b iu ra , — by ł pan w czoraj 
przy  kam ieniej Lew itego ?

— Byłem  około siódm ej, przy  m nie

w ciągali robo tn icy  drzew o na budow ę da­
chu .

— W ięc go n iem a?
— W czoraj nie było, ale  Lew itc, k tó ry  

rozm aw iał ze m ną, upew nia ł m nie, że ro ­
botnicy będą p r a c o w a li  ■ w  nocy, a dach 
skończą dzisiaj, o czem jednak  w ątpię.

— Dlaczego?
— Za m ało  było ro b o tn ików  i rob ili 

ospale, jakby  od niechcenia.
— Ale że on poznał p a n a ?  Czy przed­

tem rozm aw iał pan z n im  kiedy?
— Nigdy. W idziałem  go tu taj tylko.
— Jaką jednak  pam ięć m ają  ci żydzi 

i jak  w yborn ie  obserw ują, — pochw alił 
Lelicki.

P opołudn iu , w  oznaczonym  czasie, przy­
szła Jarew iczow a w tow arzystw ie  swego 
fakto-a, Joska A fterm itcha, i zasiadła w  ga­
binecie szefa.

W idziała pan i kam ienicę pan i Na- 
k ielsk iej?  — spy ta ł Lelicki po p rzyw ita­
niu, — podobała  się pan i ?

— No, lali... kam ienica w cale ładna, ale 
nie m yślę lokow ać na niej m oich pie­
niędzy.

— Dlaczego ?
— Proszę pana, w łaścicielka kam ienicy 

jest w  przededn iu  bankructw a... Jada dzień 
ją  zlicytują i bardzo m nie to  dziw i, że pan, 
znający się na in teretach , m oże m i p ro p o ­
now ać podobną lokatę i to sum y, stano­
w iącej jedyny fundusz w dow y i sierót, — 
m ów iła  głosem  rozdrażnionym .

— Panią fałszywie p -in fo rm ow ano . Ka­
m ienica w edług oceny T ow arzystw a po­
siada w artość stu p iętnastu  tysięcy rubli. 
Pożyczka trzydziestu tysięcy jest w  poło­
w ie um orzona, zostało tedy  piętnaście ty­
sięcy, a pan i przj chodzi na trzecie m iejsce

z ośm iom a tysiącam i, czyli m ieści się pani 
w  trzydziestu  ośm iu tysiącach na sto p ię­
tnaście. T rudno  o lepszą i pew niejszą lo­
katę.

— To tak w ygląda na pap ierze , ale 
w  rzeczyw istości inaczej, i nie jestem  fał­
szyw ie poinform ow ana, ale pana, jak  p rzy­
puszczam , w prow adzono  w błąd. Ja, panie, 
jestem  m atka, ja m uszę dbać o m oje dzieci 
i być bardzo  ostrożną, i tam gdzie m ężczy­
zna w idzi tylko cyfry, serce m atk i p rze­
czuw a niebezpieczeństw o, grożące jej dzie­
ciom , — m ów iła  z patosem . — P a p ie r  jest 
cierpliw y, pan m oże tak i ow ak przedsta­
w iać interes, ale ja, m atka, przeczuw am  co 
złe, a co dobre.

— T u n iem a nic do przeczuw ania, tu 
»ą fakta i cyfry stw ierdzone urzędow o.

— Dla pana, ale nie d la m nie. Ja p rze­
cież doskonale rozum iem , że panu, jako 
pośrednikow i, zależy na zrobieniu  in teresu  
i  zadow olen iu  jednej i drugiej strony, ale 
co innego m atka. Ona m usi dbać przede- 
w szystkiem  o in te res sw ych dzieci

— Zgoda i na to, p roszę panią, ale co 
p a r 1 m a do zarzucenia lokacie sw ych p ie­
niędzy na kam ienicy Nakielskiej ?

— Co? I pan się jeszcze p y ta?  — zaw o­
łała  oburzona, — a io mi się p o d o b a 1 Otóż 
ja pow iem  panu. Ona była w inna żydow i 
dziesięć tysięcy rubli...

— Tak, to praw da, — skinął głow ą L e­
licki.

— Żyd w ym aw ia jej tę sum ę przed  
kw artałem , bo obaw ia się straty . Ona szuka 
pieniędzy, rozbija  się, daje dziesięć p rocen t 
i każdy boi się dać, chociaż tyle pieniędzy 
jest w W arszaw ie. T ow arzystw o  jej odm a­
wia, banki także, bo przecież to jasne, jeśli 
żyd, k tó ry  tak  chętn ie  ryzykuje pieniądze,

boi się o sw ój kapitał, to lam  m usi być 
bardzo  żle.

— To trudno , nie chce pani, to nie, aie 
upew niam  panią, że gdybym  m iał wolne 
pieniądze, sw oje w łasne, dałbym  natych­
m iast na kam ienicę pani Nakielskiej.

— P an u  w olno  t ale nie m nie, jako 
m atce.

— Hm... m am y inne lokatjT hipoteczne, 
jeśli się pan i ta nie podoba, ale  m oże pan i 
m i nie dow ierza, ja  w cale n ie zm uszam , 
w  W arszaw ie znajdzie p an i dosyć pośre­
dników .

— Kiedy a nie chcę innych , ty lko pana, 
m am  zaufanie do uczciwości i rzetelności 
pana. K ażdem u w olno  się pom ylić, koń  
m a cztery nogi i potknie się, cóż dop iero  
człow iek?

— Panie R einherc I — zaw ołał przez 
o tw arte  drzw i.

— Słucham , pan ie  p ryncjTpole.
— Dajno pan wvkaz tych, k tórzy  zgło­

sili się o pożyczki hipoteczne.
— Zaraz, panie p r j  ncypale. — Przyn iósł 

książki i m ó w ił: — M amj1 zano tow anych  
ośm iu kandydatów , ale to w szystko na 
w iększe sum y. Jest ty lko M ajer M unkier, 
na N ow olipkach, kam ienicznik  i kupiec, 
on po trzebu je  ak u ra t ośm iu  tysięcy na 
trzeci num er, daje ośm  procent, ale ja  m y­
ślę, że on da ośm  i pół.

— Czy zostaw ił w ykaz h ipo teczny?
— Dlaczego u ie?  Ja  nie przy jm uję /.gło­

szeń żydow skich inaczej, jak  tylko z w jr-  
kazem , bo nie każdy żyd jest pew ny. Czy 
m am  przynieść?

— Proszę.
Lelicki wziął podany arkusz papieru, 

odczytał i rzekł.
(Ciąg dalszy nastąpi).

„ w 7 lki? KONRAD SCIBOROWtKI
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Str 2. LŁŁB MASOBO t & k 30 Października 1911.

1) Usunięcie kategoryczne w s z y s t k i c h  
n a  w y z y s k  i z a r o b e k  o b l l c z o n y c L  
a g e n c y j ,  o ile nie daję kaucyonowanej 
gwarancyl dotrzymania szczegółowych zobo­
wiązań, leżących w Interesie krajowych ro' 
botników na obczyźnie;

2) Stworzenie m o n o p o l u  urzędowych 
lub koncesyenowanych biur pośrednictwa pra 
cy w rękach kraju lub humanitarnych Inetytu- 
cyj, pobierających opłaty li t y l k o  od p r a  
e o d a w c ó w  tak zagranicznychjakoteż kra 
jowycb;

3) Zakaz wyjazdu zarobkowego b ez  w y­
l e g i t y m o w a n i a  bI ę k o n t r  a k t  om za­
granicznego pracodawcy, na który tenże zło 
żył k a u o y ę ,  odpowiednią kwotę przewldy 
wanego w odnośnym sezonie zarobku.*)

Kaucja zlożouą ma być w walorach pu- 
pila;nvcn tego kraju, z którego pochodzi 
pracownik i odpowiada za wszystkie szcze­
góły dotrzymania kontraktu, a także za 
wszelKie szkody na zdrowiu i życiu robo­
tnika — o czem rozstrzyga ~-frok sądo 
wnictwa tegoż kraju i państ , z którego 
p o c h o d z i  r o b o t n i k .

4) Uelem utrzymywania należytej kontroli 
nad wykonaniem tej ustawy, utrzymywane 
będą stacye kontrolne na granicach państwa, 
a także prawo kontroli przysługiwać będzie 
mężom zaufania autoryzowanych do tego in- 
stytucyj opiekuńczyob, odpowiednio przez 
skarb państwa subwencyonowanych, z p r a ­
w a m i  z a s i ę g a n i a  w s z e l k i c h  i n-  
f o r m a c y j  od robotników podróżujących, 
względnie znajdujących się w gospodach no­
clegowych i odnośnych jadłodajniach.

5) Przepisy wykonawcze do nowej usta­
wy mają w pełnej mierze naprawić zanie­
dbanie, popełnione na punkcie przewidywa­
nych w ustawie z 21 stycznia 1897 r. rozpo­
rządzeń, których sformułowanie i wykona­
nie mogło było uchronić państwo od szkód 
i niebezpieczeństw, tak  późno odkrytych i 
powstrzymanych.

6) Przewidziana w § 68 „rada przybocz­
na* emigracyjna winna się składać z ludzi 
bezstronnych i kompetentnych, desygnowa­
nych przez rząd, wydziały krajów koron­
nych, a także uznanych korporacyj humani­
tarnych.

Poza ustawą emigracyjną i odnośoemi 
dykasteryami wykenawczemi wymagać na­
leży od rządu innych jeszcze dowodów ży­
czliwości i gotowości do obrony interesów 
ludu naszego, nawiedzonego tą klęską ele­
mentarną, jaka wyraża Bię w „owczym pę­
dzie* za granice kraju takich jednostek na­
wet, których warunki bytu 1 zarobku we 
własnym kraju nie zmuszają do tego.

Na to wstawiono w dawnym programie 
Kola polskiego zasadę rzateinsgo p o ś r e ­
d n i c t w a  p r a c y  w e w n ą t r z  k r a j u  i z 
tem związazej k o i o n i i a c y i  w e w n ę ­
t r z n e j ,  tak wymownie przez samych ludo­
wców popartej na znanej konferencyi po­
selskiej 4  grudnia 1902. Ze ten tak zba­
wienny czynnik zdrowej pelitykl agrarnej i 
narodowościowej winien także ze strony 
rządu być pepartym, wyraża się choćby w 
p e t y e y a c b ,  s k i e r o w a n y c h  do mini­
sterstwa kolejowego o przyznanie ulg kole­
jowych robotniczych (przysługujących par- 
tyom z 10 ludsi złożonych), także osobom 
pojedyńoiym, wyjeżdżającym w dalsze stro­
ny tego samego kraju „na zwiady" po pracę 
i ziemię... H. W.

Echa napaści 
na p„ Abrahamo wicza.

Z poważnej strony piszą do nas:
Po smutnych zajściach w Kole polakiem

*) Utrzymywany dotyshozaa zakaz wstępu do 
Stanów Zjaonac-oayoh robotnikom ju t  zakontrakto­
w a ł ym — je s t ta k  nlesiyohanem wykroczeniem p rze­
ciwko interesom rzetelnych i rozsądnych pracow ni­
ków, ie  się poprostn nie ckce wierzyć, żeby się na­
dal mlal utrzymać! W yrażamy tu  nadzieję, iż inge­
ren c ja  austr. reprereataoyl z»graiieznej uzyska dla 
naszei em igracji to  zabezpieozenie praw ne, że robo­
tnicy wypuszczeni przez nasze biura kontrolne przez 
granicę, przestaną się obawiać przydzielenia do ka- 
tegoryi „refused immJgrant“ — tej klęski, ta k  często 
n a  nich spadająoej...

przy wyborze komisy!, któraby miała zba­
dać sprawki p. Stapińekiego, pisała „Rzecz­
pospolita" i  d. 25 paźdiiernika z powodu 
oburzających napaści na p. Abr&hamowicza: 

„Nie trieba być wielbicielbm |> Abr&ha- 
mowioza, aby uznać, że dzień 22 październi­
ka r. b., w którym śmiało i godnie wystą­
pił on □& posiedzeniu Koła polskiego w spra- 
wie kalających nasze imię brudów p. Stę­
pińskiego, narażając się na dzikie napaści 
przyjaciół tego polityka zbyt przedsiębior­
czego, zapisze s:ę zaszczytnie na kartach 
działalności znakomitego parlamentarzysty. 
Mniej zaszczytnie zapisze się natomiast dzień 
ten w dziejaon Koła polskiego. Jedno wra­
żenie, jakie się wynosi i  tego, co się tam 
mówiło 1 uchwalało, jest to, że Kt ło pol­
skie stara się z góry udaremnić gruntowne 
rozpatrzenie sprawy i odsuwa ludzi, któ- 
rzyby lak Ją rozpatrzyli, csyl1, że Koło pol­
anie jest Cu do czystości rąk mniej wyma­
gające niż klub ukraiński, który swojego 
Petryckiego w lot wyrzucił. Drugie wraże­
nie, wobeo niesłychanych napaści i niemal 
rzucenia się z pięściami na p. Abrahamo wi­
cza, człowieka czystych rąk, który i od in­
nych +ego wymaga, jest takie, że dzisiejsze 
więks iść Koła polskiego dla zakrycia bru­
dów t n a  się tych, którzy je wskazują ter- 
roryzr vac poprostu przemocą pięści, czyli 
że dzisaj uczciwy człowiek idzie na posie­
dzenie Koła polskiego niepewny życia, jak 
do jaskini ludzi zdecydowanych na wszystko 
w obronie ciemnego rzemiosła jednego ze 
swoich. Są to istotnie stosunki niesłychane. 
Takiej większości i takiego poziomu w Ko­
le polskiem nie mieliśmy jeszcze nigdy i nie 
było prezesa, któryby na coś podobnego po­
zwolił. Niech żyjs Stapińskil Na szubienicą 

Abrahamowiczem I Oto duch obecnej wię­
kszości Koła Polskiego."

W „Czasie" z d. 27 października ukazała 
się z powodu tych uwag „Rzeczypospolitej", 
notatka p. t- „Szał obelg", bardzo krótks, 
bo „Czasowi* właśnie na tem zależało, aby 
zupełnie zakryć to, o co chodzi:

„Rzeczpospolita", dwutygodnik frondy d«' 
mokratycino-narodowej (luż to określenie 
maluje prawdomówność pisma krakowskie­
go), broni w ostatnim numerze dobrego I- 
mienia Koła polskiego w następujący spo 
sób: „Diisląj uczciwy człowiek idzie na po­
siedzenie Kola niepewny życia, jak do jaski­
ni ludzi zdecydowanych na wszystko w o- 
bronle ciemnego rzemiosła jednego ze swo- 
ch.“

To wszystko. Kilka wyrazów wyrwanych 
ze adaoia, tak, że czytelnik „C zbbu"  nie do­
wie się zgoła o co chodzi. O tem, że na po­
siedzeniu Koła wysyłano p. Abrahamowicza 
na szubienicę, nie wspomina się w „Czasie" 

na to „Ozbs" nie ma ani słówka oburzenia 
lun cnoćby pnygany, a oburzenie innych 
zwalcza w taki oto sposób, zakrywając pra­
wdę przed swymi czytelnikami.

Szalem nie jest ten system „Czasu”, ale 
jest zimnem wyrachowaniem umiejętnej i 
wprawnej... dyplomacyi..

strażnicy kresów zachodnich polskich — nie 
leży w zwiększeniu się wydatków Macierzy, 
Któiu się nawet zmniejszyły w ostatnim ro­
ku, a tem mniej w braku poparcia ze stro 
ny polskiej ludności Śląska. Zawiodła jedy­
nie pomoc, jaką otrzymywała Macierz ze 
strony całego społeczeństwa polskiego. Ro 
zumiało ono dotąd słusznie, że sprawa obro­
ny Śląska jest sprawą całej Polski. Niemcy 
i Czesi wspierają jak najusilniej swe „prze 
dnie straże* śląskie; tambardziej naród pol­
ski musi wspomagać swoich obrońców kre­
sowych.

Kwota, o którą zmniejszyły się w r. b. 
dochody Macierzy z Galicji — w stosunku 
do roku ubiegłego — wynosi dotąd 60 000 
Koron. Królestwo dało mniej o 25.000 K, 
Śląsk, którego ofiarność na Bzkeły polskie 
zwiększa się B każdym rokiem o 25 proc, 
n*. wieść o zachwianym bycie Macierzy, po­
spieszył ze złożeniem nadzwyczajnego puda 
tku narodowego. Garść inteligencyi w ciągu 
oaru tygodni złożyła blisko 10.000 koron w 
datkach od 50 do 500 K. Lud śląski: chłop 
i robotnik, aczkolwiek podobnie, jak ludność 
Galicy!, dotknięty jest klęskami elementar 
nemi i straszną drożyzną, urządsa wszędzie 
po wsiach „dnie Macierzy" i składa grosz 
swój wdowi w wysokośol dotąd bezpraykła 
dnej.

Wysiłki te jednak pozostaną daremne.— 
SIąsk tej ogromnej sumy, jakie) zabrakło 
Macierzy, stanowczo pokryć nie jest w sta 
nie. O losie szkół polskich na terenie naj­
silniejszego zmagania się polskości z jej naj­
gorszym wrogiem, z odwiecznym „Drang 
nach Osten", — zadecyduje ostatecznie Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie — oraz su­
mienia narodowe całego społeczeństwa pol­
skiego*.

O szkoły polskie 
na Śląsku.

Z Macierzy śląskiej otrzymujemy nastę­
pujący komunikat:

„Macierz szkolna księstwa Cieszyńskiego, 
wyczerpawszy wszystkie swoje środki, sta­
nęła wobec konieczności zamknięcia w naj­
bliższym już czasie utrzymywanych przez 
nią zakładów. Zarząd główny Macierzy nie 
może kroku tego, który, jeżeli się już ni- 
czem odwrócić nie da, będzie klęską niepo­
wetowaną nietylko dla Śląska, ale dla całe­
go narodu polskiego — brać na własną od 
powiedsialność i w sprawie tej zwołują na 
dzień 9 listopada b. r. do Domu Narodowe­
go w C!e97.ynie Nadzwyczajne Walne Zgro 
madaenle Delegatów, na które wszystkich 
przyjaciół I opiekunów Macierzy I Śląska — 
z całej Polski uprasza.

Oświadcza przy tem Zarząd główny Ma­
cierzy, iż przyczyna katastrofy, grożącej tej 
najstarszej polskiej instytucyi oświatowej i

Anglo-saksoiiski protestantyzm.
Ktoś, r o  uważałby dziś jeszcze różnicę 

między luteranami a reformowanymi za głó­
wne kry tery uni przy ustanawianiu różnic, 
zauhcdząch w łonie protestantyzmu, byłby 
w wielkim błędzie. Właściwa bowiem różnica 
w protestantyzmie zachodzi między p r o t e s ­
t a n t y z m e m  n i e m i e c k o - k o u t y n e n -  
t a l n y m  a a n g l o - s a k s o ń s k l m .

Protestantyzm w Anglii i Ameryce roz­
winął się — jak to stwierdzają takty — zu­
pełnie inaczej, niż w Niemczech, Szwajcaryi, 
Holandyi i Skandynawii W tych krajach 
mają wciąż przewagę formuły wyznania: lu 
terańska i reformowana, podczas gdy w Anglii 
i Ameryce zrodziło się coś „ nowego”, co po- 
Bi&da mało pokrewieństwa z niemieckim 
protestantyzmem. Powszechnie wiadomem 
jest, kiedy i jak stworzony został arystokra­
tyczny Kościół państwowy w Anglii, t. zw. 
High Church". Na zewnątrz czyni on wra­
żenie, źs stan jego jest kwitnący, na we­
wnątrz jednak gryzie go niebezpieczny robak 
m e t o d y z m u ,  który jest na wskróś demo 
kratycinym.

Pierwotnie metodyści nie zamierzali woale 
tworzyć nowego Kościoła. Dążyli oni tylko, 
podobnie jak p i e t y ś c i  w Niemczech, do 
zreformowania i odnowienia Kościoła państwo­
wego, który —Ich zdaniem — stał się zanadto 
świeckim i skostniałym w swych fermach. 
Metodyści różnią się od protestantów nie­
mieckich głównie t?m, że zapatrują się na 
życie religijne o wiele poważniej, niż oni, i, 
że stawiają daleko większe żądania od każde­
go pojedynczego osobnika, dzieląc wszystkich 
ludzi na dwie ostro odcinające się od siebie 
klasy— n a w r ó c o n y c h  i g r z e s z n i k ó w .  
Od pierwszych żądają oni, aby mogli na wzór 
Wes l ey a twórcy metodyzmu, wskazać dzień 
i godzinę nawrócenia. Kto tego nie jest wsta­
nie uczynić — ten „nie Jest naprawdę na­
wrócony”

W podobny zposób postępuje „armia zba­
wienia", opierająca się na zasadach metody­
zmu. Jego twórca John We s l e y ,  ar. 1703 r. 
w E p w a r t h  w Anglii, byt ciekawym czło- 
wiektem. Zalecał on posty, modlitwy i dobre 
uczynki. Z a le c a ł on wygłaszanie codeleń ka­
zań 1 odmawianie modlitw, następnie w»pól-
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ne czuwania nocne co miesiąc i „uczty mi­
łości”, na których spożywano chleb I wodę, 
co kwartał, posty czterokrotnie w ciągu rosu 
oraz zaieoał bezleństwo. Wyznawcom meto­
dyzmu wydawano od czasu do czasu świa­
dectwa o ich stanie duchowym t. iw. „so- 
ciety tickets* a 39 artykułów wiary Kościoła 
rządowego, czyli episkopalnego zmniejszono 
do liczby 25.

Z tego krótkiego wyliczenia znamion me- 
todyzmu wynika, jak dalece różai się on od 
protestantyzmu niemieckiego. Metodysta po­
zyskał sobie ogromne wpływy wśród n*J- 
niższych warstw ludu angielskiego, podczas 
gdy bogatsza burźuazya i arystokracja po­
zostały wiernemi Kościelowi państwowemu. 
Czem jest dzisiaj metodyzm w Anglii świad­
czy Jego olbrzymia „hala centralna" (katedra) 
w Londynie. Zbudowano Ją niedawno temu, 
a w jej wnętrzu znajdują 3"ię: centralne biura 
dU organizacyj metodystów całego świata, 
wielka biblioteka 1 ogromna sala dla zebrań. 
Budowla ta kosztowała 25 milionów koron, 
zebranych drogą składek, co dowodzi, jak 
silnie rozwija się metodyzm.

Jeduą ze specjalności metodystów są ich 
„szkoły niedzielne". I przeważnie dzięki tym 
szkołom*liozba metodystów, która przy śmier­
ci W e s I e y a wynosiła 140 000 osób, wzrosła 
dziś do 17 milionów. Teraz Jest wesleyański 
metodyzm najsilniejszą na świecie sektą pro­
testancką, a liczba jej zwolenników jest wię­
kszą, niż liczba osób, należących do rządo­
wego Kościoła eplskopalnego. Metodyzm od­
znacza się preytem wielką ruchliwością i roz­
syła do Afryki, Chin i Indy] mnóstwo misyo 
narzy, co do działalności których panują 
jednak zdania bardzo podzielone. Tam, gdzie 
działają misyonarze katoliccy, nawet akato­
licy przyznają im niesłychaną wyższość nad 
mjsyonartami metodyzmu.

Preoz z towarem praskim! 
Kapojele tylko a ohrześoUanl

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
Uońca rotpociaie ais Jc.ro o gadiinie 6 minut 25; 
««:hód nrzypada n godtioie 4 minut 22 dłngoić 
joditr- 9 minut E4

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro  w orwartek 
Alfonsa, po)atr«9 w piątek Lucylli i Ant.

Trącona struna.
i.

Moje myśli osmętniałe, 
moje myśli dniem i nocą 
nad twym domem się trzepocą 
jak anioły jakie białe, 
moje myśli osm ętniałe-------

A sterane serce moje
tak aię tłucze, Jak ptaszyna,
tak się czegoś dopomina,
budzi lęk i niepokoje
to maleństwo — Berce m o je -------

A z najprostszych słów piosenka 
idzie w beznadziejnym smutku 
i nieśmiało, pociehutku 
tam na progu twoim klęka — 
ta % najprostszych słów piosenka. —

II.
Deoicz w szyby dswoni jak dswonkl 
pęknięte, smutne, płaczące — 
w ogrodach żółkną Jabłonki, 
deszcz w szyby dzwoni jak dzwonki 
i mgły się włóczą po łą c e -------

Dnie jasne igaBły jak mrzonki, 
więc gdzież odejdę w rozłące — 
w ogrodach żółkną jabłonki, 
deszcz w szyby dzwoni Jak dzwonki 
pęknięte, smutne, płaczące-------

Zapomni] duszo rozłąki, 
nie wołaj serce bijące, — 
w ogrodach żółkną jabłonki, 
deszcz w szyby dzwoni jak dzwonki 
i mgły się włóczą po łące. —

Antoni Waśkowski.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

ZydzI burzą Kraków. Słowa te przestały 
być frazesem. Zacięta walka o historyczny 
dom wenecki w Rynku Nr. 11 z przepiękną 
fasadą, Już s’ę zakończyła. Obecny Jego wła­
ściciel posiadł już prawo zburzenia tej cie­
kawej budowi1, która w ciągu przyszłego 
miesiąca padnie ofiarą spekulacji. Znowu 
«ulkn:e jeden kamień z historyi miasta — 
W miejsce jego powstanie brzydki kram ży­
dowski, urągający wprost dostojnej przeszło­
ści Rynku krakowskiego. Teraz nadchodzi 
kolej na wspaniałe „Krsysstof ory", wielo- 
krotną bytnością królów polskich uświęco­
ne. Spółka kapitalistów gotuje się Obecnie 
do zagłady tej narodowej pamiątki. Po zbu­
rzeniu „Krijsztoforów" wystąpi adwokat Mei- 
sels ze swymi czterema domami na ulicy 
Szewskiej, które ma burzyć w celach speku­
lacyi. I tak dale) długi szereg następuje. — 
Dyskutować z tymi panami nie można. U- 
czuola narodowe są im obce. Przeszłość mia­
sta 1 historya ich nie obchodzi. Poczucia o- 
bywatelskiego nie mają zupełnie. Jako iu 
dzie obcy, niczem na prawdę me związani z 
miastem i krajem, nie poczuwają się całciem 
do obowiązku poszanowania choćby najwię­
kszych pamiątek przeszłości. Dla nich istnie­
je tylko interes, który z całą bezwzględno­
ścią uprawiają pod najprzeróżniejszemi po­
staciami W stosunku do nas mają oni ty l­
ko jeden ideał, tj. pieniądz. Całe społeczeń­
stwo polskie musi to w końcu zrozumieć, 
musi pozbyć się wreszcie ostatnich złudzeń 
co do żydów.

Żydzi burzą Kraków. Z tym faktem trze­
ba się liczyć. Ale z nim łączy się nieroz- 
dzlelnie oswobodzenie krąju od żydów. Ze 
zburzeniem „Krzysztołorów" zacznie aię e- 
migraoya żydów z Galicyi, tak jak się za­
częła z wyborem posła żydowskiego w Kró­
lestwie, skąd już w ciągu paru miesięcy 40 
tysięcy rodzin żydowskich wyemigrowało.

Krakżw 29 października.
Nie róbcie krzywdy Bazesowl i Tutejszy 

organ p. Gustawa Gersona Bizesa wsiął w obro­
nę Sir egu prynoypala przed zarzutem, Jakoby 
miał zamiar, razem ze suyml współwyznawcami, 
zburzyć stary Kraków. — P. Bazas nie ohoa 
nawet rozszerzenia ul. Jagiellońskiej, „gdyż 
rozszerzenie takie nie leży w jego interesie, a 
projekt rozszerzenia nie wyssodł od niego, loez 
od Magistratu*. I dlatego prawdopodobnie, na 
podstawie tych „faktów", bazezowskle pisemko 
zaatakowało obrońców ul. Jagiellońskiej s* to 
właśnie, że. . .  nie ohoieli Jej rozszerzenia. Ten 
zaś logiczny swój występ poparło ono argu­
mentem, że p. Bazes w swa] znane] beilntere- 
sowności posunął się tak dalece, iż kawałek 
grantu dla rozszerzenia nlisy dawał miasta po 
cenie o pół niższej, niż go to kosztowało.

Z takiej oferty, przy zdrowym rozsądku, 
możnaby wysnuć tylko ten wnioBek, że wido­
cznie p. Bssakowi bardzo musi zależeć na tym 
interesie, skoro aż za pół osny chce sprzedać 
kawałek grunta pod tik  niepożądana dlań roz­
szerzanie nliey. Ala aknre ofiojrałiata bazesow- 
ski »»piWui« publicznie, że tak nie jest, więc 
odkładamy na bok logikę, a natomiast wnosimy 
prośbę:

Magistracie niedobry dla Bszesa i ty znana 
ideologii Sekoyo ekonomiom*! nie róbele 

krzywdy p. Burnsowi i nie ruszajcie waioskn
0 rozaserienle ni. Jagiellońskiej, wniosku, który 
nietylko miłośnicy Krakowa, ale niewątpliwie
1 sam p. B«zes nsnać mzsiał, co najmniej, za 
zgoła niepotrzebny, a nawet niercziądny.

Prace około budowy nowych llzlj tramwa­
jowych. Dopiero w ostatnich dniach zarząd bo-

X. biskup JOZEF PELCZAR.

KAZANIE
na nabożeństwie za dusze śp- X. Hieronima 

(aysitwicza i X. Piotra SemeneAki.
Wysławiajmy meże chwalebne 

(Eccl. X. L. IV. 1).
(Dokończenie).

Obaj założyciele Zgrom adzenia Zm ar­
tw ychw stan ia  Pańskiego, a w ślad  za n im i 
duchow ni ich synow ie, zasłużyli się w ielce 
około Kościoła i narodu  polskiego, u trzy­
m ując w em igracyi życie z w ia ry , zachę­
cając duchow ieństw o  do zam iłow an ia  nauki 
i karności, op iekując się rodaL uni za gra­
nicą, śląc m isyonarzy  do A m eryki i do 
Bułgaryi, ciągnąc całe społeczeństw o pol­
skie do stóp i do serca Ojca św., in fo rm u­
jąc Stolicę A postolską o sp raw ach  polskich. 
Obaj byli m ężam i w ybitnych  ta len tów  i 
n iepospolitych cnót, a szczególnie podnieść 
potrzeba gorącą ich m iłość Boga, Kościoła, 
Ojczyzny i dusz, ich  aposto lską iście od­
w agę i n iezachw ianą w śród  ty lu  udręczeń 
cierp liw ość. Oby te cnoty i w  życiu na- 
szem  jaśniały . Obaj byli celnym i m istrzam i 
życia duchow ego i posiadali g run tow ną na­
ukę ; m ianow icie O. Sem eneńko rozsiew ał 
w  pism ach głębokie m yśli z dziedziny m i­
styki i filozofii, acz nie m iał czasu ich  roz­
w in ąć ; a jako konsu lto r św. Kongregacyj 
Indeksu  o Inkw izycyi nieraz w kw estyach 
tru d n y ch  k ład ł zdanie sw oje na szalę i p rze­
w ażał. Obaj by li znakom itym i kaznodzie­
jam i, a potęgą swej w ym ow y niety lko  je ­
dnostk i, ale i cały naród  pociągali do Ser­
ca Jezusow ego, do stóp Bogarodzicy, do

um iłow an ia  Kościoła i Stolicy ś w .; tu zaś 
górow ał O. Kaysiewicz, słusznie nazw any 
Skargą XIX w ieku.

Mężów tych, w szelkich pochw ał go­
dnych, darzył szacunkiem  i zaufaniem  sam  
P ius IX, zaszczycali sw oją  przyjaźnią sła­
w n i dostojnicy  kościelni, czy m ężow ie św iec­
cy, czciły w ielce pobożne dusze, pow ierza­
jące się ich  k ierow nic tw u . Z drugiej stro ­
ny ci kap łan i za to, że z żarliw ością Iza­
jasza w ytykali b łędy narodow i, że go na­
w oływ ali do zerw an ia  z rew olucyą, a do 
trzym an ia  się w ia ry  i do ścisłego związku 
ze Stolicą św., stali się p rzedm io tem  nie­
naw iści d la  zbłąkanych rodaków , tak, że 
czasem  i dzisiaj na  ich grób padają  ka­
m ien ie ; bo i do narodu  polskiego m ógłby 
n ieraz Zbawiciel zw rócić się z tą skargą: 
J e r u z a l e m ,  J e r u z a l e m ,  k t ó r e  z a b i ­
j a s z  p r o r o k i  i k a m i e n u j e s z  t y c h ,  
k t ó r z y  d o  c i e b i e  s ą  p o s ł a m i :  i l e ­
k r o ć  c h c i a ł e m  z g r o m a d z i ć  s y n y  
t w o j e ,  j a k o  k o k o s z  k u r c z ę t a  s w o ­
j e  p o d  s k r z y d ł a  z g r o m a d z a ,  a n i e  
c h c i a ł o ś  (Mat. XXIII, 37). N arodzie pol­
ski, rów nież i syny tw oje są rozprószone, 
jak  z iarnka  piasku, k tó re  w ia tr  przew ala, 
przeto, że ich  dzieli n iekarność  i niezgoda. 
Te w łaśn ie w ady  narodow e spraw iły , że 
tacy m ężow ie jak  Kaysiewicz i Sem eneńko 
nie m ogli w ykonać tyle dobrego, ile  p ra - 
gnęli.

N ajm ilsi, zróbm y jeszcze k ró tk i rac h u ­
nek sum ienia, czy upragniony przez m ę­
żów chw alebnych dzień p o p raw y  i od ro ­
dzenia się zbliżył, to jest, jak  się m a z w ia­
rą  i obyczajem  w  narodzie  naszym .

N ajprzód  zaznaczam  z radością  znaczny 
postęp  w duchow ieństw ie  polskiem  od one- 
go czasu, kiedy to O. Kaysiewicz pisał list 
o tw arty  „do b rac i grzesznie spiskujących 
Nuże, Bracia K apłani, coraz wyżej i wyżej 
w  św iątobliw ości życia, nauce i gorliw o­

ści apostolskiej, by całem  sercem  służyć 
Bogu, a z m iłości Bożej duszom , by uko­
chać w ielce dw ie m atk i drogie: Kościół 
i Ojczyznę, by z trw ałym  zapałem  p raco ­
w ać niety lko w Kościele i w  szkole, ale 
i na szerokiem  polu społecznem , w  tej zaś 
prący  używ ać środków  starych  i now ych.

W  w arstw ach  w ykształconych naszego 
k ra ju  w idać pocieszający p rzy rost duc..a  
w iary , dzięki szczególnie Sodalicyom  Ma- 
ryańskim , stow arzyszeniom  katolickim , czę­
stszym  rekolekcyom  i gorliw szej pracy  du ­
chow ieństw a,

Ale i u nas nie b rak  ludzi, k tórzy m ają 
w iarę  słabą lub zeszpeconą op in iam i ludz- 
kiem i, a w ięcej takich, co zaniedbują  obo­
w iązki religijne, albo sprzen iew ierzają  się 
w  życiu zasadom  katolickiem . Gorzej jest 
pod  zaborem  rosyjskim , gdzie rząd, lite ra ­
tu ra  i szkoła rosy jska psu ją  ducha  kato li­
ckiego i narodow ego. S tam tąd  też idą  i do 
nas p rąd y  w olnom yślne, za truw ające  szcze­
gólnie m łodzież dojrzalszą. L ud  w iejski 
jest w ogóle w ierzącym  i pobożnym , ale 
jeszcze dosyć ciem nym  w rzeczach w iary , 
a ta  ciem nota spraw iła , źe część tegoż 
w  K rólestw ie, usidlona przez sp ry tną  szal- 
bierkę i garstkę księży apostatów , u tw o­
rzyła sektę M aryaw itów . Tam  też, jak  i u 
nas, n iek tóre  złe p ism a w iarę  ludu pod- 
kopują, czego sm utne skutki już się poka­
zują, Co gorsza, socyalizm , opanow any 
przez żydów, w erbu je  pod  czerw ony sztan­
d a r  m łodzież uniw ersytecką, robo tn ików  
i rzem ieślników , kusząc się odebrać im  
w iarę , by m ieć z nich tem  pow olniejsze 
narzędzie w w alce ze społeczeństw em  ka­
to lickiem  i polskiem .

A jakże jest u nas z życiem  z w iary, 
k tóre się ob jaw ia w cnotach chrześcijań­
sk ich? Zapewne, że z łaski Bożej jest 
w narodzie naszym  wiele dobrego; na szcze­
gólną zaś pochw ałę zasługują zgrom adze­

nia zakonne żeńskie i stow arzyszenia ka­
tolickie, pracujące na  w ielu  zagonach ży­
cia katolickiego i społecznego. Nuże tedy, 
katolicy, łączcie się z sobą i organizujcie 
się w duchu Bożym, bo tylko w  jedności 
jest siła. N iech tu zarów no  m ężczyźni jak  
niew iasty szykują się w  szeregach pod  zna­
kiem  krzyża i p rzew odem  pasterzy.

Ale czy już w ygasły stą re  w ady, k tó re  
Polskę Zgubiły i czy do nich  nie przybyły  
n o w e?  Niestety, pow iedzieć tego nie m o­
żna. Spostrzegam y bow iem  i dzisiaj w  spo­
łeczeństw ie polskiem  niem ało niezgody, k tó­
ra  je rozbija  na stronn ictw a, walczące z so­
bą zaciekle i w ięcej dbające o zw ycięstw o 
nad drugim i, czy o w yniesienie siebie, niż 
o dobro  Ojczyzny. Spostrzegam y nie m ało 
sobkostw a i obojętności d la sp raw y publi­
cznej, n iem ało  len istw a w spełn ian iu  obo ­
w iązków  religijnych, rodzinnych , obyw a­
telskich i zaw odow ych, tu i ów dzie naw et 
defraudacye groszą publicznego, to  znow u 
frym arkę  ziem i ojczystej, a tam  w K róle­
stw ie ohydny bandytyzm , k tó ry  i do kraju  
naszego się wciska. Spostrzegam y niem ało 
jeszcze rozrzutności i życia nad stąn, nie­
m ało niew ierności i rozterk i w m ałżeń­
stw ie, niem ało b łędów  w w ychow aniu  
dzieci, n iem ało sprośnej rozpusty , zw ła­
szcza po m iastach, i brzydkiego pijaństw a, 
zw łaszcza w  klasie robotniczej i rzem ieśln i­
czej. Te to w ady głów nie spraw iają, że 
polskie w iosk; i dom y przechodzą w ręce 
żydów  czy N iem ców  lub Rosyan, a spo­
łeczeństw o polskie w  coraz głębszą sta­
cza się przepaść nędzy m oralnej i m ate- 
ryalnej.

Otóż jeżeli pragniem y, aby ną ró d  nasz 
w ydźw ignął się z tej przepaści, stara jm y 
się przedew szystkiem  o duchow e jego od­
rodzenie, k tórego głów nem  źródłem  jest 
życie jego re lig ijn e ; inaczej cała nasza p ra ­
ca około podniesien ia patryotyzm u, ośw iaty

czy dobrobytu , pójdzie na  m arne. O, bo nie 
sam  rozw ój m ateryalny , aczby potężny, ani 
sam a ośw iata, aczby błyszcząca, stanow i 
życie i siłę narodu , a le  bojażń Boża, dobry  
obyczaj, w ierność w e w szelakich obow ią­
zkach, poszanow anie p raw a  i w ładzy, zgo­
da obyw ateli i ich  ofiarność d la  spraw y 
publicznej. Chcem yż zaś p raw dziw ego od­
rodzen ia  narodu , zacznijm y odrodzenie  od 
siebie, by każdy był dobrym  kato lik iem , 
dobrym  synem , czy d ob rą  córką Kościoła 
i Ojczyzny, dobrym  obyw atelem  m iasta 
i kraju , dobrym  ojcem  czy d ob rą  m atką 
rodziny, dobrym  w sw oim  zaw odzie ; by 
też w ychow anie  dziatw y i m łodzieży oparło  
się na silnych podw alinach  religijnych. 
W  tym  duchu  wszyscy p racu jm y, czy du­
chow ni czy świeccy, bo każdy, acz naj­
niższy w in ien  być apostołem  d la  d rug ich ;
0 to  wszyscy się m ódlm y, bo z góry tylko 
idzie św iatło , siła i błogosław ieństw o.

O Boże w Trójcy Św iętej Jedyny, Oj­
cze, Zbaw co i Pocieszycielu nasz, daj wszy­
stkim  sługom  T w oim , k tórzy dla chw ały  
Tw ojej p racow ali za życia, chw ałę niebie­
ską, a nam , k tórzy teraz  pracujem y i tym , 
d la k tó rych  pracujem y, daj w iarę  żywą, 
ufność n iezachw ianą i m iłość gorącą a cier­
pliw ą i w ytrw ałą . Zlituj się też nad n a ro ­
dem  naszym , oczyść, go z w ad i przyjm  
jego pokotę, a iż m y sam i w ysłuchania 
niegodni, p rzeto  o Panie  w ejrzyj m iłości­
w ie na Ofiarę N ajśw iętszą igprzybytki sa­
k ram en ta lne  w  tylu św iątyniach  polskich, 
na m odlitw y naszej K rólow ej i^M ątki Ma­
ryi, na  k rew  naszych M ęczenników, na łzy
1 jęki nąszych W yznaw ców , O niech już 
zakończy się dzień grobow ego sm utku, a za­
św ita  dzień zm artw ychw stan ia. — Amen.

iPfzj zakapuje totek 99 MONOPOL ftft

proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą

RUDOLFA HERLICZKI,
gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości.
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dowy nowych linij tramwajowych uznał za sto­
sowne przyśpieszyć prace ozoło zmonoowanla 
torów i ty  amauiwanik podlała. Lisia tram­
wajowa, lak równifcż gościniec od nowego d /or- 
ea towarowego do bl. S«hk została Jii ukeń- 
e»ons. Ul. Dłaga stoi w dalszym ciągu rozko­
pana... Natomiast ul. Sławkowska, Ryiwk fló- 
wny I Mcły oraz ul. Sinus  już ukońwone I * /  
brakowane. W pobliłu kościoła N. Maryl f»uzy 
założoną bedzie już w dniach najbliższytń krzy- 
żownica taka, jaką widslrry przy sbiega linii 
I 1 V w ul. Grodzkiej. Krzyłownica tasa s alo- 
żoną bidzie również w pobliża poeziy. Druga 
liiila od głównej poczty do ul. Rakowieckiej 
Jest Jlś wraz z przewodami górneml ukończoną. 
Pozostaje tylko do zniwelowania przekop, około 
którego piaoe trwają duiem i toos. Jgótem 
biorąc, otwarcia odu nowych linij i'ie nrltży 
się prędko spudziew*ó.

Oświetlenie elektryczne m Krakowa Roboty 
około ośfitftLsnia elektrycznego miasta trwają 
w dalszym ciąpn. Pra*0”’ odbywa^r aię obecnie 
około ukończenia przewodów kablowych, a stu 
gy, na których mają być amijLisznne lampy, 
j j i J e , ^ .  Njlbzweńa roipotwnie s q zakla 
danie syob lamy na niekió yoh ulicach i plac&cb. 
Jod z końcem listopada praco w ■uoeiuośu 
będą ukończone, a początkiem zaś grudnia ulice 
Krakowa oświetlane będą, próoz latarń gazo 
wyeh — 260 lampami elektrycznetui, wysoko 
iwlesowemi.

Ku3zt zaprowAUzenia światła elektrycznego 
wyrosi 200.000 K.

Rtobeo zLIIżującyoli się cnłodew. Mimo i lę 
knej, ciepłe] Jesieni należy Jednak pomyśleć o 
przygotowaniach na zimą Do ważniejszych ar- 
lyzułów należą t. zw. wałki da okien, chronią­
ce nasze nuss/kmia od wpływów zewnętrznych 
Jesieni i mrozów zimowych. Skrzętno u»az* go­
sposie zawc^ata racpatroją się w owe wsłeezk 
z waty, niestety, często nie zwracaj je uwag) 
na źiódła, ekąd one poenodzą.

Pominąwszy jeż obowiązek narodowy za­
opatrywania slą w najdrobniejsze nawet p n -  
dmioty w składach polskich w dauym wypaucn 
jak w ogóle w wielu przemawliją są tan. Inue 
w.glądy — np. z d r o w o t n o ś ć  m i e s z k a ń

Na poparcie sl*>*nwM pov,lw .go srga 
mantu pudultśó należy fuki, Jaki sią zdarsyi 
w t>cn aiuach. Ots jedna z pań, kupiwszy u 
żyda pewną ilość łokciu w/eh wałeczków, pod 
ona cblepizala okien z&swsżyłs, de watrze 
jednogu z rozbinenyrh wałków aziwme ji it ja 
i.T  zabarwiane. Przyjrzawszy sią bliza], snon 
■tarowała, iż są to ilady krwi zakrzepł*] i ro 
py. Po nitce do kłębka, dowiedziano sią, że 
waeiarze żyduwuy nabywają cząato zażytą wa 
t  opatrunkową, którą nastąpnir jako tuko 
ezyszezają i przerabiają na unu wałki lub ua 
Innago rodzaju użytek.

Tak wiąe wraz z wałkami żydowskich fa- 
uryk możua sobie przynieść do domu roaw«dni 
ki cuuiób, których powstanie tan n*s per Je 
może datwló. — Kupujmy wiąc wspomniane 
wałki w znanych ehrześoijrózkich firm ach I 

Akademia górnicza w Krakowie. Prara koa 
kurzowe na projekt gmachu Akademii pó.nf 
eiej w Krakowie są wystawiam od 29 bm. cd 
goas. 9 rano do 1 popoł. w nowym gmachu 
Muzeum toobJcsnu-p. zemjBlow8go przy ulicy 
Smoleńskiej.

Odczyty bu wystawie pamiątek kt. Józefa. 
V listopadzie uriądzi Towarzystwo Sztuk pię­
knych uwreg uSeaytów na wyatrwle pamiątek, 
Frof. Dr August Sokołowski przyrzekł wygłooić 
trzy pogadanki o lut. JÓaefio w dniaah 10, 11 
i 12 yrayrzłago miesiąca. Po odczycie oprawa 
dttś będą i objaśniać pamiątki pp. Leonard 
Lepszy i BronUlaw Utbcńak'. Z powodu szunu- 
ptoiol miejsca liezba sł&ehaezy ograniczona 
być mus] «lo 150 osób.

Wyatuwa przeciwalkoholowa, (ul Gcłąbi. l. 
14). DatBiaj nadeszły na wystawą obrany ai tysfcy 
malarza Vlaetlmila Hoffmana. Wystawą zwie­
dziło 4117 osób. We czwartek 30 bm o gad*. 
7 wieczór edbądzie się w s&li wystawy wykład 
p. MU.ulaja Skiby z obrazi mi świetlnymi: „Al­
koholizm a wychowanie*.

tzzeły gospodarstwa domowego przy tzko 
łach żeńskich. Rad* szkolna krakowska poleoiła 
w tych d-lauh załeżji w dwadztsstu kilka żeń 
skieh ■er et ni as b w ekrągu krakowskim „szkoły 
gespedarstw* domowego dla dziewcząt*.

Komitet budowy pomnika Pnie gry. w r 1848 
iwrzcr r*o db stowarzyszeń i osób, które otrzy­
mały listy okładkowe o zwrot tychże pod adre- 
■ei p. Wla4/aUw» Turskiego (Rada powiate- 
wa bl. Keformoeka 1) ri a z zebraną gotówką, 
albowiem mimo, że pomnik stoi już na miejscu 
przeznaczenia, ciąży jeszcze na komitent, obo­
wiązek wyrównania r tego i.tułn dłagu w kwj- 
ele 500 K. Ne tsa ool bądzie też urządzana 
1 1 2  llstopuda br. rkładkz na cmentam. Ko­
mitet ma r i  dzieją, że PuHiozncsó y ^ . m  Jego 
usiłowanis, tembardziej, że ebeena składka bo­
dzie ostatnią.

RlUt „ttrzelea". Pregram csęśoi koncertowej 
rauta 9 listopada zestal już ustalony przez Ko­
mitet. W pr.dukeyi wokalnej wystąpić przy 
rzekła artystka opery lwowskie] p. Koro'ewiea- 
VIrydon a, pp. Mlelrwski i Pyilińska wykonają 
duklrmseye, n  i  p. Radecki odegra utwór ma

n^oeeu i W ampefl p ragną z>mijBzka<S w likiem -u“, 
„Fritzehen icwl ryby". Znakomitym je st ió  -uleż d ra­
m a t * życia Indyr.n pt. „1 jemnioa ozerw enolkórca".

Wypieezką ii Rzymu I , ■cr seyl urządza sekoy 
wycie* k jw  . krak. ,;Ogiiiok»* nanee. w crasie od 
27 grudnia br. do 6 rtyeznlu 1914 r. kosrU m  320 K 
12f rubli) od oseby. Kwota ta  obejmuje bilet III k1. 

poeiągu posplescuogo, n slegi w notelacL, ce lt atrzy- 
manie, ja id ą  tramwajami i powozami, wstąpy do mu­
zeów i zabytków i napiwl.1 służbie. W  wycieczce mo­
gą wziąć udi, ił osoby z poza sfer nauczycielskich 
tak  panie, Jak i panowie.

Zgłocztnia najpóźniej do 10 grudnia. Z a d a tja  30 
F  przesłać n a  rę - p. Jan a  bzacazLiskiego .r K ra ­
kowie, ub Smoleńska 27. Przed złużeniu-i zadatku 
n tleży zażądać informacyj

'•żar. Wczoraj wieczorem zawezwano straż po­
żarną na ul. Skar-Ińska 1. 14, gdzie z ni) wyjaśnio- 
nye_ pnyczyn zająła sią t, zw .'„p raska iolm a*. — 
Straż pożarna palącą ścianę wyrąbała i ogień ugasiła.

?*i5®dr Dnia 28 października termometr de* 
ssedł iid 2 1 ao -J- 16 2 0. —- bsrenantr po 
woli opadał.

Dn. 29 paźdulernika o goazinle 7 rann stan
b a ro m e tru  740  3 w i» , —  t r m o a u t n i  +  3 .0  C 
wiats1 s wschodnio-sółnocno-wschodni.

8tałs pegady w Zakppssssa. (Inform «ya 
krajowego Żwir, fca tarystyasnegu) Dnia 29 
października o gc&a 7 rauo. — Ciepłota nsj 
uyassa — 7 0 Cais,, n&Jniissj, —•— Olśuleaio 
powiettrua —-—. Wiatr wschodni. Prognose : 
pogoda.

ś C r o s i i k a  ń b H i « ^ | « ś
Zmierzch Juduweśw II . wsi- w  minioną nie­

dzielą cdbyło sią w Traelsn e pod ftabezowboi 
poświecenie pomnika X. Stojałowskiego. Pu na- 
bołcńćtwie odbyt się pod ód pod pomnik, skąd 
przemawiali pouet Tomaka, X. B&ygert, poseł 
Zamorski, red. Wiercz^k. Rrorzystość Kak) ńesy- 
ła sią d kfauli, straży pożarnej

Popołudniu odDyt slj w Trssinne wielki 
wieo ludowy, na którem referowali: pp. poseł 
Z a m o r s k i  I red. W i e r e z a k  o obesnej sy- 
tnacyi politycznej w krąjo i akeyi w sprawie 
kląu.c eb m sntarnych. Po referatach i dybkusyi 
uchwalono kilka rezslueyj, w których między 
inueuii zażsdano uuunięcit. posła Stapińskiega 
z Kała polskiego, jako zakały na»ej parUmon- 
turne] reprezentacyi.

Drugi wlec ludowy odbył się w Wielopolu 
w rtenzowskim, na którem uch walono analogi-
taku rekoUCj J.

Gbarakteryrtyeznem jest, ie  tak w Trzci­
nie, jak 1 Wleiopolu pray ostatnien wfberaei 
sejmowych ludowcy zdobyli unac mą węknosć 
wyborców. Obeuuie nawet nie próooweli bran*u 
p. StapluaAiego, aeiwelvlek na wieo&ch mieli 
swych agitatorów. Swindc^j to, że ludowcy tra­
są coraz b«rdziej grunt pod nogami.

Zebrania prez»*ów Rad powiatowych. Dala 
4 listopada b r. o goazitie 3 30 popołudniu 
odbędzie się we Lurowfe w gmachu sejmowym 
sebraele presfuów Rtd powiatowych z na*tę 
pnjąeym programem obrad: 1. sprawa klądk
elementarnych, 2 Projekt zmiany nstawy dro­
gowej w myśf uchwały prezeeów Rid powiato­
wych z 14 września 1913. 3. Sprawa regnlfccyi 
rtek i robót melioracyjnyah, tudzież sprawa 
budowy kanału Wisła-Dniestr.

Wyttawa obrazów na prowlneyl. w  Nowym 
Sąwu otwarto wystawę obrazów B^towsklego, 
Ćerlkllńekiege, Górskiego, Halfoi-na, Jareekie 
go, Kossaka, Kestrzewskiego, Kzhna, Masłów 
akiego, Rosw&dowaklego, Stach łowicza, S u«y- 
gllńsklego, W L Tetmajera, Trojanowskiego, 
Wodslmlrskiego itd. MUśsi elę ona w doms p. 
Sterkowicza przy ul. Sszjsklego. Organizatorzy 
ofiarowują 4u pro. na TaL.

Pośwlęcoulo ochronki w Trz ibini Płozą do 
b : s :  D n ia  26 bm. odbyło s>ę tu  uroceyzce o 
tw arc ie  ochronk i, a  ló w ie o z e sn ie  poświęceń'®  
now ego b u d y n k u , przejuiaoaonego n a  Jąj po- 
mieaz-szanie. Z aa ese n ie  te j  in s ty tu ty ) , szcsogól- 
n iej di& n asze j m ie jssuw eści ja a t  w ielkie. R >- 
dz se  zazw yczaj o b tja .  z a tru d n ie n i pneą w fa ­
b rykach , p e a o s ta w is jr  sw e d s itc i  n a  „3sż->j 
ła sc e ” . P cd d an le  ty c h  d z ie s ią te k  dsiedi, w ycho ­
w ujących  s ą, pow iedzieć m c ia a , n a  ulicy, n ad - 
sc ro  J i  p raw dziw ie  \cyuhiłwawoz*.iH8, zaehow f nie 
icb cd  zepsuc ia  m o ra ln e j* , «iszsa® pienie w ich 
m łodyoh se rsa c h  za sa d  relig ijno -m ora lnych , o to  
zbaw cza s k u tk i  ochronk i.

Sz «łególnlejśsą sssłogę około założenia o 
ehronki po.dósł X. Wejcieeh Kamusiń i Tl, który 
pracą, zapobiegliwcia ą i własnymi fusdass&mi 
pr.y.zyniał slą do J J  powstania. W wysokim 
stopnia ałetwiaia ciężkie f̂ et«żenib mataryalne 
ochronki protektorka hr K Myeielska 1 hr K 
Potaeka.

Akta poświęcenia d .konał X. Maksymilian 
B)k, miojsrawy probmzez, w obecnośot tteaćw 
parafian. Obecnym riy tej uroezyst,jŚ3ł był 
rów tież X. dziekan Stefan Skofiyńeki, X. D 
Dziadek ecperyor OC1. Salwatoryanów 1 i.

Wle:Li j.oż— W lordanewlo Piszą do n»s: 
We wtorek 2S b. m. przedpołudniem, powstał 
tn poża: w nltey Mttląjb KskieJ, który snluezył 
do słcaątu 16 domów mlesmsaóakiet wras z za 
huduwaniami sospedcrezaml i z całą tagoriez -ą 
krsseeneyą. Poi* wybwchl w realnośsl p. Nie 
działki, spowodowany pn»s małoletnie dzleei. 
Paruje tu straszna rozpaez nio&cri ,óllw] te po

lak rozdzielano ziomalaki brzyolana przaz 
Wielkopolan. Pissą do was z S a m b o r s k i e ­
go:  Polacy z Wijlkepsliki, fnpółczasinsft bra- 
terckieus kierowani, przysłuli dla Polaków ga- 
lieyjekieh 100 wagonów kartofli, by wspomódz 
braci dotkniętych nlearodzajetu. Piękny czyn, 
niestety wykonanie nieiortunne, bo udaru Po­
laków nie korzy* tsJI Pelaey, lacs wkralńcy. — 
Tak było i ■ nas z zapomogą Wlelkepoian. — 
Sjcrisswe tasborskie pr^ysłułe 50 oetnarów 
metrycznych kartofli do naszej gminy W<J-ty­
cze w powiecie Sa-nbersklm, natoralnia na rgee 
wójta, którym Jest RnsLi. Wójt pntez poiieyan*a 
w nocy zwołał Rusinów Ukr&ińsów, z Polaków 
nie wezwał nikogo, prócz proboszcza łaeińiJkie- 
go, bo to nakazała starostwu. Nawet ks. pro­
boszcza zuwiadomiono dopiero wfcudy, gdy jsż 
przyjechał delegat starostwa do rozdziału- Za­
lań wie kilku Polaków dowieddało się ód RkuI- 
nów o Ł-.J3 3 aed ie 1 przy.Ali, Z wielką tmdno 
jeią ndeio się prób >83czowi przenonuć eŁeenych, 
t~ to nie jf-st zapemsga rządowa, ale od Pu- 
inków óia Polaków — ue my nie wyklu izamy 
Snelnó w — ale md nosal polskiej przedo u y  i®- 
kiem należy się w tym wypadną pomoc. Za* 
iedwi? 12 Polaków wstawiono do liaty obda­
rowanych i ci mieli otrzymać po 1 korcu, re­
sztę, t. J. 38 fcorcy mieli dostać R isini. Pro­
boszcz zmuszony lanymi ebowiązkami wyje­
chać do S-Łisbura, nie mógł cały osas pilnować 
rozdawa j? , to też &amiant 12, dostało tyiko b 
Poisków i to nic po 1 koics, ale tylko po ł/4 
Jak żebrakom z łaski rjneono. Co więcej, jto 
karało się prwy razdiials, żo zanim zaczęto 
ru sdtieLć zapomogę, „ulotniło” się gdzieś 10 
korcy, prawdopodobnie w drodre z kolei, be 
nikt nie wie, gdzie się padzl*ły. Oto próbk-, 
Jak wygląda rayom^ga rozdana w gminie. — 
Dziwna rzsou, <ll-Ms.*.»go starostwo nie poeiągałe 
du odpowlndzialności wójta-Ukraińca.

Dzienniki donsesą, gs w R*syi hrabia Bo 
fcrińeki proponuje składki nu bied*yoh Ld;*» 
galicyjskich, ais naprzód się zabezpleesa, by 
praypidfeiem nie dostał szczypty z tej sapo 
mogl jakiś n'e Rou an.n ; dlatego nawet ni i 
Dędą ogłaszane datki, ale dyskretnie i w ta 
Jamnie? rozdane. Polscy zawsze kierują sią 
szlachetnością enrześoij&ńską, która nie wy 
kiutsa żadnego ubogiego od a&ituśel bratniej, 
niestety sami na t-oi nsjgorztj wyohudsą.

O ile słyszymy, mają joaucze dalŁze przyjść 
ziipoxogl — prawóopodr.bule z . Król">*ł —
Możeby ł.ou po-nf ,[&v wał of owdaweó^, by 
inny sposób rozda aictwa obrali, niż dovą)t 
praktykowany. Mamy pałukie maiitaeye go 
apodareso, Jak Łarząd główiy Kółek rolni 
czycb Towaraystwo gospocUrskie, S zkołą lu 
dową — ^ożnauy więc Jedno z nich uprosić, 
uj się zajęto rasdzlelwdem zapomogi sprawi» 
dllw&m, a tak tur o 1 swolah posuo-̂ łby
w ręce swoich, a nie tyeb, którzy óajęcą 
im zapomogą kąsają i czarną nlewdslęeaucśeią 
płacą".

Kanóyggt adwokacki pod kluizem. Dsnn- 
niki lwowesio donoszą, zc na rekwiz/eyę tam* 
tsjsrego sądu karnego, aresztowała ezogdaj 
polioya w mieszkania kandydata sdwekattry 
A'lama H 1 odztawiłz go do areoetów przy ul 
Bolera go. H. u a y  już praea rekiem areazto- 
wauy pud zarsutam oszustwa i sprzeuiewio- 
rżenia, wówosau j«dnak śledztwo sasteuewloue; 
*b ai* sędzia śledsey ednowił iLdztwo i Za­
rządził ponowne aresztowanie.

ayczny ua wiulcrcieil. 3lcsegótojre pr-gramy g o n ‘la6ti be pr„„Brf(J n n rodzin posostaio bez
uk. * się -  dnm zaber y. Komitet rozesłeł już J  • J  Btrażacy i obywatele
imienne zaprespenin. Znpreszenia m a jeszcze de1 a*DU“ * ■
dyapozyeyi biuro rautowe (Rynek gl A—B. 
,L. -si) dekąd raucą zgłaazsć się interesowani.

Dzieokc pad kei&ml dorożki. Wezunj pepo 
łudnlu wazweuo Pogotowie ratnnkowe na ul. 
Karmelicką de 5 letńiegu /.dama Nowińskiego, 
który wpadł pod koła dorożki Nr 133 i doznał 
bardzo ciężkich ebrażuń na głos it. W stanie 
bardzo gre źnym przewieziono ehłopezynę do 
szpitala iw. Łnm*a.

Z Kinetectru T, S. L. Zarząd k 'ncw atn i T S. L. 
przygotował obscslu program uadzwyotajnie intere-

1 %PoMozególne pnukty programu n td o r um ijjatnie 
zestawionego, sprawiają, że widewLu. kinotrn / s l .  
wypełnia zią dzi«ń »- dziiń szczelnie pni icmością 
pi-jgnąoą przepędzić kilka gi dżin na p r z y j r o z ­
rywce. No pierw jjy plan u Śród kilku nlecodziennyoh 
obrazów w jsu ? .-  si* 4-ro Ł tte y  d ram at: „Żywy 
trup* — utwór hr. Lwa Tototoja. _

Reszta png -M nu ; to  nrjnnwszj lygodnik Eclair, 
ueraB . obraz z aatury, niezwyala dyaarai^u humc- 
e*ka „F i n ubny wieczór lekarza*, komlezne obrazki,

k tó rzy  b ron ili m ien ia  b liźalab  p rzed  s tra szn y m  
żyw ełs n . s ą  n ie k tó rz y  poo p alan i i pokaleczen i. 
Ż »nę N ied s le ik i w yniesiono p raw ie  b ss jra y to m  są, 
a  ob icuy p r iy  o h ry l r a ż u o k o « 8j  ks. Ol k s y , 
udzie lił absołuoyi, mąż je] za ś  d o s ta ł saa iu  i i ł  
e g n ia  ehui J  się  rzuaić. —  B rak  wody da ł się  
tu ta j  d e tk liw łe  odczuć.

Dzięki tylke dzielne] obrento, do której, 
kto tylKo żył to się rzucił, całe miasto nie 
spłonęło. 2 20 domów spu iony b, ani J«den nie 
był auakprowiuiy z sryjątkiep” bóżnicy, któ a 
gię ttAże spniiła. Ni ritauck przybyły ekraie: 
z M Aaws, Sochy, O&ifcico, R&lrki, Msze y del- 
ncj, Łęicwni i ze Spytkowic, którem obywat h  
składają tą drogą senl^csne Big zapleć” za 
dzielną obronę nieszczęśliwego miasta. Pomeo 
i ratunek jest koniesz.)? wobec nadehodsąaej 
simy. Przeto do serc litościwych pukają zu- 
s.cięśliw. pogorzelcy i pro izą o łaska ire eflary 
ua ręcu barmlstrza p. Bielawskiego

Z zaborów.
E ch a  w yw łlPZO iedik . P rzed  sądem k -rn y a ?  

w GUieź-iiB, te ez y ł się  o^ .egdij p roces o „w y ­
m u sz an ie” i odesy tau ib  ranoluayi n» w irea  
p r* ee i# k o  w yw tjuisesauio , odby tym  w Iasw ro - 
oław in przeciw  le fa k to r o w i „L e ch a "  p. S n a z ń  
d*ie i byluw u red a k to ro w i o d p ? w ie d a ia jn e * a  
,L e o k a "  p. W ieczorkow i, r e u .k  o o y i  Dilas 
K u jaw sk ieg o " p. P oazw m ik ium u  o raz  p. Mi* 
c lu h k iem D  z K >gilua , ja k o  se k ro ts rz o w i w iesn  
Sw ego czasu g n ie ź a ie ń -k a  Izba  k a r n a  u e e ln i łą  
o ik a rż an y c h  od w izy  i k a ry . P ro k u ra u - r  w niósł 
ju d a c k  o rew iry łj do  są d u  R zeszy, k tó ry  sp ra  * 
wą ućjla ł do ponow nego roap;L.rzenia Itrb ij 
k a rn e j w G nU źzle. P ro k u ra to r  u n ió s ł  o tyd-,ien  
w ięz ien ia d la  pp. S zm ańdy 1 W lłC zo ck ^  o jj 
ty g e d n te  d la  p. P oszw ińsk lego , o 50 m k  dlat 
f .  M Lehalskleg 3. —  la b a  k a rn a  sk a s o ła  pp. 
8  im  and ą, P»«zw lńakiogo 1 W io -zu rk a  k zż d  ,g« 
n a  100  m a re k , a p . M icbaLA iuge n a  80 m a ­
rek .

Rwyfllcaeya Cbułiftśzołyzny odbywa się z 
nerarowym pośpiechs**) sawwt w zewnętrzny sł 
ztwu-ikaoh nowej (ptowincyl „ietlnno rasalej 
W zwfąnku zwim oaeśtią o Dieprryjmewan.u 
na pof.de lnbeleki-j Ostów rekomend łwacyjb 
do Ch?lmR, adreuowanyeh p<J palsku — »2ie ' 
tuła Landeka” pion, ie podobno nastąpiła to! 
na skutek zarrą-izenin naczelnika oTuk^t kLgo 
urzędu poraiowege, który uważając Ohełnezcry 
zuę ze kraj rosyjski, żąda, by listy rokomsn 
dowane tam przychodsąee, adresuKane były po 
r e e y j s k u

Reforma iotoryl w Królestwie. Jak donoszę 
pisma warssawukie, w rosyjekieh zferssn czą- 
dowyeh Istnieje projekt rufurmy loturyi Króle- 
ntwa Polsklugo. R ferma i in się zDssdzaó na 
następująoycli puuktseti: prawo władz miejacc 
wych do zwiększania ilości biletów w razie po 
trzeby; zni islezie pośrednictwa w oprzedaży i 
spraedawanie biletów totofyjnysh zarost przez 
kssy skarbaws; nteyrzeszkadzanie wywozewl 
bllerów do Cesarstwa. Przy tak zrifermzwąn j 
loteryi, dsebód z niej wz-eśaie z 230 żys. do 
miliona rubli. Projektowane jest jezrrie f t i r  
Kazanie dochodów z loteryi ztrządowl Ca*>r??o- 
uego Ki .yż« W ton sposób cnce rząd webpnrwć 
pieniądsmi polskimi rn iyfiz-atorską instytu lyę

Ze św ia ta .
„Polsku” operotkd V7 wiedeńskim „Carl- 

thaator" edaiosla wieiki suksus op ranka p. t.: 
„Poleublat". Aatorami Jej są pp. i Oskar Med- 
nal i L-e Stein. Treśaię libretta są dzieje pal- 
skiego hrabiego Barańskiego. Lskkoduub ton 
doprewadzll swoje interesy ie  takiego nia] o

rzą .ku, że cd raimy może ge tylko uranawać 
nałżeuatwe z gespodarną Jego Kosynką Heleną. 
Ułański ule skee nę jednak żeuió. Helena, 

która w eleheóei kteha się w rwy. lekke 
-yślnyu kuyni^, piryjmnje w jage dema ebu- 
wiąuki gnspodyai i doprowadza wszystko do 
ye.sąńku. Barański, który się nie dem y ua, śe 
Jego gesped/ni j«st zanmem jege kuzynką 
Heleną z_keohuje się w nląj. Wynika z togę 
wsaystklege małżeństwo.

Prasa wiedeńska bardzo peahlebale iryreńa 
(dę e zaleUeh tak muzyki, Jak i tekstu newej 
operetki.

Napoleon jako myśliwy. Wielki Ol san  Fran­
cuz »w był, wedle jednosgodnych świadestw 
swoich współczesnyen, bard.o marnym Bb»el- 
eem i nie lubił myśLwatwa, chociaż musiał mu 
sią oddawać, jak to ozyulą wszyscy „wiel«y“ 
togo świata

Ras zdarzyło tlę, że Napoleon połowu! poi 
M.luinison na kuropatwy w tawarzyatwle mar­
szałków Ma v.»y 1 Ber Mara. Psy wytropiły ua 
samym wjtępie ogromne stado kuropatw, de 
których piurw-zy strzelT, oezyc iście, c u«f£, 
no i, ]<Jk zwykle, chybił. Ntoases^śeb jednak 
choi&ło, i i  oe^rc, cbybiijąc kutopatwy, trafi... 
Mussenę, któiemu uwiązgła koło oka ziarnko 
śiutu.

Tuż po Napoleonie stnelił Buthier 1 zabił 
kuropet ą. Podczas, gdy opatrywano ranę MwS- 
eany, cesarz krzyknął gniewnie do Bsrtiuera: 
„Ładnie się syisujuhz, Berthier t Jak mogłaś 
tak nieestr*żale strzelać, żdhy ranić Maissnę 1 * 
Berthicr zapewnili, że nie on ranił Maasenę, ale 

usiał zmilknąć, be eeaarn stanowczo oświad­
czył, że tak nią stało.

Towarzystwo myśliwskie, przerwawszy pu tym 
przykrym wypadku palowanie, powróciło do 
Malmriroi w fatalnych humeraeh. Napoleon, 
który aż nadto dobrra wledfiał, że to en sam 
rsnii Massonę, pustuł doń natycnm!asl swego 
preybossnago chirurga Lirreya, poloeająb mu 
wręeeyć równocześnie pi-une odręosns. ’ T  pi* 
śmie t«n mieściła się nominacy^ na głównoko- 
męnderująeego w Portagaiii, któroj M B ien. 
bard to aebie z>ezjł.

Plorwsl pacyoncl i steura Słynny Instytut 
Pasteura w Paryża będzie w najbliższym ezasle 
obchodził 28 łacie swego istnhnia. Z toga po­
woli. warto przypomnieć dwóeh pi wonzych pa­
cjentów, na keóryou prieprewadzone u et i da 
znakomitego uczonego leczenie wioisklisny ruz- 
niealo Jego sławę po całym świacie.

P era sym  —  Ja k  PbW aseehuie w fodsm o — 
byl A l*atszyk, nazwiskiea Józef M e i s t e r .  - -  
Zo n i  na nratewany dsięui m etodzie  Pastouia, 
Iow *Łg51 i aaibnl ZAokowywall nię sceptycznie 
wobec taj nadzwyeiajnej kuracyi.

Zato draga kurasya, z ró min nudcomitym 
wynikiem, zmieniła za .atrywaoia niedowiarków. 
Tym dragim paoyentsm był miody pasterz z 
departamentu Jura, dazwisktom J u p i l l e .  Bo- 
baterski ten młodzieniec stanął w obronie gro­
madki dzk ci, na które riumi się piea wśoieklf. 
niż’ m<gąo przytuei inne] brosi, J_L tylko ba* 
w ręka. Po atrsazn-J walce, w które] zec-to? 
ek. opnie p .kąsany, zaolał ^reazsie J u p i l l e  
związać katem pyss wćsiekłrmu iwiersąslu i 
uratować w ton sposób ugreżeue dauei. Asa 
ilsmia h tB iU kt praysuała mu ua taa szyn po 
święcenia 1000 fi. nagrody

Pomime, że J  n p i 11 e zgłeeii się do Pusteu 
i t  dopiero w *»*śó dni pe pokąarnia, kurceya 
e ę udała I wyleczony pełni de dslś dnia ebe 
wiązki pertyara ?. Inaty-mcfe Pastiara

Nletopćfrzo I aiatf)Kl. Gdy rezpoesęto bu­
dowę i -Jiali panamskizg?, arjęti prfy nim ra- 
betaley narażeni byli na tysięerue “lebespis- 
żrtDńetwo. flfajgreźa.cjszym z nieb była febra 
żółta, dzisiaj mpełnle prawie z rolesurit dzięki 
deśsi&dc^eniem, reiionym w lataob 1900 i 1901 
w Ht.wai.nU'. Ti wala* z tą straszną eberobą 
przybywa nam te.as newy sprz>mi«ra«iiias: 
blrtcpars. Dnęki jemn reznesiziei febry żółtaj : 
„calez m<.cqzfte* gi ąc będzie milionami. L 
kara amerykański Dr Ckmpball zsłeżył w sta­
nie T^yns hedowlę nietoparay i peslMa len 
dzisiaj 800.000 . Te miliona nietspafiy Zjada 
eadziennie 8*0  mlhonów mnstyke<r.

443 projektów' praw u a  de załatwienia o 
beena Dow a rosyjska, która wzkutek „od niej 
ulesalażajash* aierpi na anemię i jest raczej 
ksry'cu:urą yarl* nenia.

\ f  eiąge frtyj letnich isąi wniócł do D em y 
państwowej 77 netryah projektów praw. Ponir 
waż z sesyi nbiayłej ppąestnłe niaraswnóanyeb 
36y prejebtów — w ćnwiii obmmej w Mumie 
panstwo>e<y m tjdjje s>ę o âiłem 443 projeksów 

aw, oetekająoyeh na załatwienie.

prawa ułaskawienia, wyrak wykonany będzie 
w następny u  miesiąca w Zagr.eba.

Nowi inspektorzy armii franahukloj. M.n - 
eter wojny Et i enne ,  jak denestą z Puryżs, 
nstauuwił z npoważnleula ,riz/denta repnbliki 
t u j  każdym kerputie armii peaadą i n s p e ­
k t o r a  d l a  o d d z i a ł ó w r e z e r wo wy c h ,  
e r a z  d l a  przy g o t e w a  nl a  mł o d z i e ż y  
de z ł n s b y  wo j s k o we j .

Inspektorzy ci bęłt mioii nadjór nad zto- 
waryaconiajni, które zajmnją nfę p»»jgotuwa- 
utom wd-dzieży de siałby wojskową] f kształcą 
]ę w sti.olwciu, a na*tę«inle nad syrąwąpal no* 
bltizaayi rezerwy i nr mii to.ytoryłJneJ. W razie 
wujny będą oni dowodzili dywizyaml r izertfe- 
wemi.

Ponieważ na te posady powełaml zastaną 
oficzrawle armU ozynaej, przeto minlcter £- 
tUnne spodziewa się przeprowadzić pewne ud- 
utedie.le w śró d  generałów, atojąeyeh na czele 
dywicyj piecno.y 1 kawuaryf.

Nery termin służby wojnkowej rosyjskiej. 
„Biri. Wied.” WTjaśniaJą, i= eficyiJca rozpo­
rządzenie zwiększenia terminu rzeszy wistej słu­
żby w wejsku o trzy miesiącu, w praktyce 
praedstawitto się będzie inaeatj. W rzeszy wisto- 
zci przedłużenia stałby wojskowej bęJzle więk­
sze, niż o i n  mieciąze. Uwoioienie z wojska 
nigdy nie odbywało się 1 (14) styesuis, a zaw­
sze nu 8—4 mtoziąoe wezedniej, we wnuśniu 
lub październiku. Włoiaiwie teram  zrażny wy­
nosił w Bwyi 2 lata 1 8 mlszlęty. Obecnie 
przedłużając termin ałeżby do 1 (14) kwió -i*, 
mlnist. ryam wejuy hamuje ulgowa miesiące, 
wsk&tok ezsgo r z e c z y w i s t y  t e r m i n  s ł u ­
żby z w i ę k s z a  s ię p r a w i e  o pół  r o k u  
1 wy n o s i ć  b ę d s i e  S l a t a  1 3 m i e ­
s i ą c e .

d z i e d z i n ?  w o j M ^ o w c ś c i .
SkEzsali szpieg*, r .oyj.kiefi na śmloró.

, MilltUensshe Rnniscban" donosi: Dnia 28
h. m. w eądsis wojskowym w Zagrzebiu ną- 
stopiło z a s ą d z e n i e  r o s y j s k i e g o  p o d .  
d a n e g o  J z n a  Koep Koe pt a ,  k t ó r y  
w Z a g r z e b i a  czynny  był  j a k o  s z p i e g  
r o s y  ja ci. Koop poJzHl s!ę w roku 1912 w 
Z1 g '.' L b, etrzyma«.iy w Petersburgu rs ze* 
gólowe ibatroksyc od rojyJsKiege zztaoa geno- 
ralnwge eo ao ezynneśd, Jaką miał rozwinąć 
w Ofconrasyi. Objeżdżał on pod pozorem, as 
jeot agentom fabryki wyroDórr rn imlcśmyeb, 
ousmr XIII korsuec .'.mi' i sblend daty dla 
aa «..oh przetoionyob. Władze wrjzkowe zpo- 
strzugiy w krószlm erasie nsynneść Koepa i 
znrzążsaiy jego artiatiWiuiia któraga dokeaala 
paiicya zngriubska.

Poiieya wna z władzami wjjakoremi zdo* 
łata zabrać daty o dz ntalnoisl Ku. pa. 8 i e- 
o z t wo  wykaza ł o ,  że i s p i eg  p o z o s t a -  
wał  w a t y &z n c ś e i  z r o s y j s k i m  s z t a ­
bem g e n e r a l a y m .

Równotześnie władze wykryty tcrm-Jną sieć 
szpiegów roayjękjoi w monarchii, któray zostali 
następ ula aresztowani.

Poaie raź czynność Ko® pa przypala na 
ezvi, w którym wedlng ustawy karn j wojsko­
wej aspiegoatwo ma bf i  karane ómfe e!ą, wy 
re k  wy d a n y  s a K o e p n  o p i s wa ó  będzie 
k a k a r ą ś m i o r u i  p r z e z  powi edzen i e .  
Juueli wyższe instuneys nic zrobią użytku z

Vitd«Htśei kośolelde.
Wspoma i doraoya rnęoka Przenajświętszego 

S?l remontu w kościele SS. Filicyanek ns &mo- 
lcńuku odbędzie się w nisdz>«lę 2 listopada br. 
od godz, 3—4 popoł,, na którą Zarząd Bractwa 
zaprassa aszyitktoh człenków.

Rapertatr tM trs miejskiego
w Krakewle.

Śrona. „\vi ka sztuka n 3 aktach napisał John 
Galsworthy, tłómkuył Tadeusz Konuzyńskl 

(nwartefc. HTsJ.mnlsa”.
Piętek. , Walka*.
Sobota pepoiadJz Ksiąn- Marok*, pu ma* 

J'umat. iy 8 obrazach J. ńłowaokiego. Oony zniżone 
de pjrawy.

Sobota wlsaaór. „Książę Jósef, — „Kactuiis 
dkargi- na (Je obraaa J. Mata] ki, ■*

t  ■da jl* pcyoŁ .Taniee »j»o«*ik*f r “, kowedya 
w 4 akt. I BiriKskiogo. Ceny zniżens do połowy.

Nk>dria!it n iw.tói. „Bajan e wflkn*, sitaka w 4 
ebraiMh Pi Molnara

Puuiedalutok popoł. łTynarz i Jego córka”, dra­
mat w 10 ubrLzach K. riaupaoha. Ljny zniżone, do 
połowy. ]

Poniedziałek z Icczór. „Dnudy”. oceny drama- 
tjozns w 7 obrazaoh A Mickiewicza.

Repertuar Teatru Bteiaaa Turskiego.
W ad o w i ca ; 9f bm „Wojna s Babami*.

„ 80 bm. „Eonkwry Antka”.
Bywl c: 81 bm. „Wcjaa s Babami*.

Nkiurwm Wedk młharńlBn z Nionerooitors 
jest (golnie zuoą  Jako wy karna wnaa ztsłuwa 
o f r e o n  iyn smakc 1 skatotznoósl.

(1383)

Z sali koncertowej.
I. koncert abonamentowy.

Jedną a rajhardzio] rospowrfzeohnionyub 
form nopisów notradot ych aa f faa tą j*zt 
„wieesór płodni”. Ton rodzaj kuncertowania 
ma to do aiebio, że alo rosdtrzola uwagi 
słuchacza, n’s roK?r.#aa nastrojów, Iscz wy­
twarza śu:4y łącznik pens ąd y ott udą a 
salą. ŁącŁulk ton Jfeit a poaaątku luźny, ko 
publiczność, mając przód sobą po większej 
zęśti aisznenogu sobio artystę, zrćhowuje 

się wyozokuląoo i dupioro w miarę, jnfe z 
tej, lub owej pleisl wypłyale żon, bratający 
do joj uczucia, wy.warzi n« Mmobfzra c'ę- 
plejhsa, słychać ezepty zadowelenia, aż wre- 
czzio realegają »'ą oklaski, jako dosadny wy­
raz wewaftaknegu sadewoleulto A artynta, 
Który staje przód ooą [nbl c*.‘.4słą, mąjąuą 
I3WIH wiecuj skłenaaóai do oasrago oąd i, 
aaiioll do pobUAliwoiei z wyjątklom uatu- 
ralnio znanych i uznznyrh gwnud, oz j« 
w piorwnMj chwili oniwimislu-yui, * stan 
ten krępuje j«go zdrtnoścl lncorpr«*?cyjcie. 
Subtelae nor wy artysty wyczuwi mo­
ment, w którym publicaoońś fraost^ia bjć 
owym chłodnym, krytycznym widzem, a pnie- 

leniła się w orający organim  l z tą chwi­
lą płynie pieśń awobodnio, utwór tahlt j  
kzztałtów ukich, jakie powstają w duuy  
artysty, jzdnom słowom piośulan daje ci 
mego siebie... Jeśli naturalnie cnemi jest... 
WcaokoJ poanaLimy jedną ■ tych niewieiu 
uiośniarek, które są rzemń, a prasie wszy- 
i tkiem są zohą. Ozy to w utworach klasy- 
esnych Gluoki, Hlnaj i. Lali ó,o czy w peł­
nych drsmetyczaego ery razu pieśniach 8chu- 
•srta pi zebija się a  p Dibcgis poważny in­
dywidualizm, chrunlą«y artyztką przsd sza­
blonami.

De tego rodzaju utworów najlepiej na­
daje się głos wesorajszę] Konesrtantkl, o 
ctsunem brsmleoiu, paten izlaohetnwgo me­
talu i zwłassesa w średnicy wyrównany de 
granic prawie idealnych. Ta teehnissne za­
lety sprswisją, że p. D*bog)s zdołała wy- 
• rrzeć nie pizesiętne wrażenie w piaśnl O. 
Franoka „La precesslon*, tak małr o hi. oz cnej 
ua efekt, a tak głębokiej w treść muzycarą. 
MnitJ natomiast nadnją się do głosu artyztłri 
utwory lśejsse, owe Karof-anru-kie piosenki, 
pełne naiwnej poeiyl. Jednak wrodzony talent 
p. Debogia, poparty ioskon^ą techniką śpie- 
wacrrą oraz wysoką -kulturą, przaiwyoi^ył 
i te trudności I ukazał nam w całej pełni 
wdzięk, wiejący z tych piosenek.

Dla pań gospodyń znakomftą czekoladę kuchenną 
„Zdrou>ia“ , „Wanlliooią1 r ..Waruaibiankę"

w
u ADAM PIASECKI

::: FABRYKA CZEKOLADY W  KRAKOWIE* :;a

U**.)*) **,•>» 1 *-:• (

wrócił i ordynuje jako ipecyaiizta w prostowania zębów krzyworesnących szczeki nlsprawidłewyoh
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Publiczność i  pociotku chłodna, ro z g ry ­
wała się w miarę, Jak spływałj na nią szla- 
ehstns dźwięki artystki, a bucsne oklask! 
były jej chyba dostateczną nagrodą aa pię­
kne chwile, jakie dala dsląki swej satuce.

Diiał ehsnsalcny.
Zniżenie atopy precentewej Niemieckiego 

Banku Rzeszy. Wcaoraj odbyte posiedzenie 
wydziału centralnego, Niemieckiego Banku 
Rzeszy uchwaliło zniżyć stopę eskonto t  6 
na 51ji °/9, zaś stopę lombardu z ? na 672% 
„Vojsiscbe Ztg" pisze: Postanowieni to nie 
było łatwem dla dyrekcyi Niemieckiego Banku. 
Rozmyślano już od pewnego czasu nad zniżę 
niem stopy procentowej, leci położenie mię 
dzynarodowe, praez podwyższenie eskontu 
Banku angielskiego zepsuło się i wymagało 
przesunięcia zamierzone] chwili Zniżenie 
Btopy procentowej w Berlinie stać się po­
winno zachętą i moralnym nakazem dla 
Banku Austro - Węgierskiego, co wniosłoby 
na rynek wiedeński uspokojenie i p  wną 
równowagę pieniężną w monarchii.

Ugoda handlowa z państwami bałkańskieml. 
Jak słuchy dochodsą, smutnie przedstawia 
się akcya nawiązania stosunków handlowych 
z państwami bałkańskieml. Podróże handlowe 
austryackich kupców, stają się bezcelowemi, 
i pomimo budzenia się ruuLu handlowego, 
nie zdradzają dla handlu austryackiego 
zmiany smutnej konjunktury.

Powodem, jak donosi „Hrvatski Dnevaik“ 
jest rozgoryczenie Sarbil, skierowane niatylko 
przeciwko macedońsko ■ bułgarskiemu komi­
tetowi, który ponosi winę za powstanie al­
bańskie, lecz w równej mierze pr»eciw Buł- 
garyl, a najbardziej przeciw Łustro-Węgronr 
Donosi ten dsiennik, że Austro Węgry mają 
małą nadzieję do nawiązania korzystnych, 
jak dawnie] umów, a państwami balkafiskie- 
mi. Serbia sprowadzą już masami towar za­
graniczny przez Salonlkę, „lecz trudno byś 
szukał w tych transportach towaru, pocho­
dzenia austryackiego**. Austryacki kupiec 
podróżujący spotyka się w Serbii a sekaturą 
1 prześladowaniem serbskich władz, śledzony 
pod zarzutem szpiegostwa wojskowego, nis 
może spełnić swego sadania i wraca z ni- 
czem do domu.

Taki Jest handlowo - polityczny rezultat 
polityki austryacklej w smutnej hlstoryi 
wojny bałkańskiej, zaś korzyści przypadają 
Prusom, które umiały wykorzystać słabość 
Austryi i jej polityczne błędy.

Głosy „Hrvatakiago Dnewmka* powtarza 
„Frankfurter Zeitung", podniecając niemie­
cką ekspanzyę handlową na Bałkanie.

Moratorya bałkańskie. W Bułguyl upłynęło 
z dniem 25 września b. r. — W Serbii upły­
wa 11 listopada b. r. Wiadomość, że Serbia 
planuje przedłużenie moratorium a powodn 
kosztów mobiliaacyi przeciw Albanii, okazała 
się prawdziwą, ale zamiar nie został w Ser­
bii wykonany, a obecnie danego powodu już 
niema. Pozostanie przeto najprawdopodobniej 
przy upływie a dniem 1 1  listopada b. r. — 
W Grecyi uchwalono przy rozpoczęciu wojny 
z Turcyą dwa rodzaje moratorium: jedno o- 
gólne i to kończy się 27 października b. r., 
drugie przenoii początek pnedawnfenfa cy­
wilnych i handlowych pretenzyl na 1 1  listo­
pada b. r. — Najwygodniej postąpiła Czar­
nogóra, która moratoryum postanowiła prze­
dłużyć do 22 lutego 1914 r.

Powstanie Banku Angle-Serbskhage w Bel 
gradzie. „Frankfurter Z tg" donosi a Belgradu 
o otworzeniu tam nowe] poważnej In sty tu ­
cji finansowej pod powyższą fjrmą. Kapitał 
aakładowy wynosi 5 milionów franków. Nie 
ehodsl tu o zamiar, ale o fakt dokonany. — 
Ministerstwo serbskie zatwierdziło już sta­
tuty tej instytuoyi.

Donoszą tskże z Serbii, że pożyczka serb­
ska w Paryżu, Jednakowoż przyehodzi do 
skutku. Wiadomości szczegółowych niema. 
Jednakowoż przygotowuje rząd serbski pro­
jekt ustawy o 250 milionów franków poży- 
caki. Jeżeli to jest prawdą, to chodzi o emi- 
syę renty państwowej serbskiej.

Wielkie zamówienia nafty przez Reeyę. — 
Malejąca s każdym rokiem produkcja ropy 
na. Kaukazie, zmusza Roiyę do oddania wiel­
kich ję] zamówień za granicą. Według do­
niesienia „Biriewyje Wledomoati*, żadna 
z rumuńskich firm nie była w stania dostar­
czyć potrzebnej dla transkaukaskiej kolei! lośoi 
ropy dwu milionów pudów. Kontrakt ten za­
warto a Rumuńsko-Amerykańską Spółką po 
cenie 40 k«p. za pud — loco Batum, a mia­
nowicie 2Yi mil. pudów, z dostawą 1  gru­
dnia LM3 1 .

f to a n u  zarabkews w Kaaaśzie. Na pod­
stawie iafemasy] ze żrśdel prywatayeh egło­
siło Polskie Towarzystwo Emigracyjna jeszeze 
w sierpnia b. r. oetnoóoaie przed wyshodżtwna 
do Kanady, deaosaąe a bardzo niepomyślnej 
kenjanktane, Jaka zapanowała na tamtejmym 
rynka praey Obeeaia dyrokeya P. T. B. stray- 
mała w tej sprawie newe relaeye ■ Kanady, 
w tej llonbie w eipawlednl na swe pismo — 
nrządewe oświadomnls kensalata austro-wę- 
gierekiego w Wimnlpega, który pedneeaąc za­
stój, Jaki zapanował w żysin skenomlszasm 
Kanady, spadek płaz i brak zarebkśw, radzi 
usilnie pneetrzegnd prsed wyebodśtwem za- 
robkorem do Kanady. Widoki dla preybywa- 
jącycb do Kanady robotników mąpgą byś isto­
tnie bardzo niepomyślne, skoro iawst kana­
dyjski urząd emigraoyjny postanowił odtąd 
odradzać prcyjaidn rzeaitślnikeni i wyrobni­
kom, a pełeeaó wyebodżtwo de Kanady tylko 
osadnikom i takim emigrantom, którsy zdołali 
zapewnić sebto tam prasą jeaaoie przed wyja­
zdem z Europy.

Ze wigląda aa okollsiność, iż dityohsia- 
sowa r gitary a agentów na wyohoditwem do 
Kanady nadała ruebowi emlgraoyjaemu roapąd, 
który nawet pe stłamienin tej aglt&eyi po­
wstrzymać aią odratn nis da, należy wyebodż 
ców, wybiorająsyeb sią w tamte strony pou 
ezać, iż skasują się na pewny zawód, gdyż 
zwłaszcza z nastaniem simy, setki tysięcy ro 
botników w Kanadsle pozostawać będą bas 
pracy.

Ruch współdzislozy w gub. wileńskiej. — 
Dzięki wystawie drobnego przemystn miało się

sposobność zapoznać z ruchem wspśłdzielesym 
w gub. wileńskiej, rozwijanym prtsz Tow. po­
pierania Kooperaeyi. Z tablic grafitsnytb, które 
mężna było oglądać na wystawie wileńskiej, 
widać, iż w przaoiągn kliku lat (od 1906—1913) 
niezwykle się rozwinęły Towarzystwa poży- 
eikawe • sazciędnaśeiows i Tow. k rady ta we. — 
Kiedy w rokn 1908 było tego rodisjn iastjfu 
oj] w gab. wileńskiej tylko 10, te w r. 1913 
jeat ich Jaż 59. K ody w rosa 190S waiyatkie 
istniejące w gub. wileńskiej instytseye dro- 
baege kredytu miały rasem czystego zyska 
3 338 rb. to w r. 1913 puzyrya ta wykasuje 
59869 rb. Najwięaej kooperatyw istnieje w pew. 
Oezmiańskim (16) i najmniej w psw. Swięsiań 
okim (5). Kooperacja rolna nie może paszczy 
sió aią tak pięknym re: wojem, j-k  kooperacja 
drobnoge kredytn. W gub. wileńskiej jest 3ó 
Kółek rolniezyab, z których nie wszystkie fan- 
keyonują należycie. Jest to, osZywiśaio, wynik 
niżaiego stanu kultury rolnej w gub. wileń­
skiej, niż np. w Królestwie Polakiem.

nam. Koiffoiasfei ia Ułiednio,
(Telgramy „Głosu Narodu" z dnia 29 października.)

Wiedeń. (Tei. wł.) Namiestnik Dr Kory- 
towski przybył do Wiedoia i przywiózł pro­
jekt reformy wyborczej. Projekt ten nie 
różni się prawie od projektu kompromiso­
wego i d a j e  t / l k o  m a ! 6 k o n c e s y e  dia 
o p o z y c j i .

Namiestnik konferował z Drem Leo, po­
tem zaś odbył dwugodzinną konferencję z 
hr. Stuergkhiam i min. Heinoldem.

Po konferencyi seniorów odbył namie­
stnik n a r a d ę  z p r e z y d y u m  k l u b u  u- 
k r a i ń s k i e g o  posłami Lewickim, Łitao- 
dyńskim I Petruszswiczem.

Kwestyę reformy wyborczej należy tra 
ktować z w i e l k ą  r e z e r w ą  mimo opty­
mistycznych zapewnień prasy wiedeńskiej, 
gdyż wielkie dyfereneye nie zostały jaszcze 
wyrównane. Ze strony Rusinów nie ma zu­
pełnie chęci do ugody, a ostatnie życzenie oo 
do 337s procent mandatów jest wprost nie 
wykonalne.

Prez. Dr L so  oświadczył, że przyłącza 
się do życzenia pes. Koroseca.

Hr. S t u e r g k h  wyjaśnił, że w Izbie nie 
udzieli rząd odpswiedzl, ale, że sprawa ta bę­
dzie omawiana w komisji budżetowej.

Następnie ustalono porządek obrad Izby. 
Po załatwieniu podatku wóduzanego przyj­
dzie pod obrady podatek osoblsto-dochodo- 
wy. Od piątku do wtorku posiedzeń izby nie 
będzie.

Z Dumy.

Z solanie delegacyj.
Wiedeń. (T. B) „Wiener Ztg" ogłasza pi­

smo odręczne cesarza do ministra B e r c h -  
t o l d a ,  hr. S t f i r g k h a  1 hr. Ti s z y ,  zwo­
łujące s e s y ę  d e l e g a c y j n ą  do W i e d ­
n i a  na dzień 18 listopada.

Budapeszt. („Węg. B. kor.*) Dzisiejizy 
dziennik urzędowy ogłasza pismo odrecane 
cesarza, zwołujące d e l e g a c j e  n a  18 l i ­
s t o p a d a  do Wi e d n i a .

Wiedeń. (TeL wł.) Delegacje zbiorą się na 
pierwsze uroczysta posiedzenie 19 listopada 
o godzinie 12 w południe. Równocześnie od­
będzie lię  przyjęcia u cesarza, który wy- 
g ł o a l  m o w ą  t r o n o w ą .

Obrady delegacyj w listopadzie będą bar­
dzo królkie, główna sesja odbędzie się w Bij- 
erniu.

Budapeszt (Tei. wł.) Prezesem delegacyj 
wybrany zostanie bar. Lang. W dełegacyi 
węgierskiej opozycja etrzyma ośm mandatów. 
Są Jednak czynione starania, aby w delega­
cjach prowadzone były tyłku obrady ogól­
nej natory, żeby opozycja nie mogła podno­
sić swych pretensji.

Z Rady państwa.
Wledeó. (T. B) Pe przemowach referentów 

ustawę o podatku od win musujących Izba po­
słów przyjęła w brzmieniu rtądowem. Wszyt- 
kie poprawki odrzucono, poczem posiedsenie 
przerwano z powodu narad konwentu senio­
rów i zapisywania eię mówców do następnej 
dyskusji.

Prezydent podał do wiadomości zwołanie 
delegacyj na 18’listopada i oświadczył, że wy­
bór człenków dełegacyi odbędzie się na osob- 
nem nadzwyczajnem posiedzeniu.

Wiedeń. (Tei. wł.) Po załatwieniu podatku 
od win musujących przystąpiono w Izbie de 
dyskusji nad podakkieas ed wódki. Pos. Dla- 
maad wyglsslł wielką mowę w sprawie bo­
nifikaty].

Wledeó. (T. B.) Ushwaloey działaj przez 
IzŁą podatek od win musujących ustanawia 
podatek od małej flaszki 40 halerzy, od 
flaszki zawierającej 850 cm kublciuych 80 
halerzy, zaś od każdych dalszych >30 cm ku 
bieżnych o 20 halerzy więeej. Od szampana 
importowanego ma być podstek t»m opłaco­
ny równocześnie z opłatą cła od win wyra­
bianych na Węgrzech przy sprowadzaniu, zaS 
izampany wyrabiane wewnątrz państwa mają 
być opodatkowano przy wyprowadzaniu i  ma­
gazynów.

Wiedeń. (T. B.) Przemawia w dalszym cią­
gu referent mniejszości H l l d s b r a n d  do 
uetawy o podatku od win musująoycb, po­
czem niebawem odbędzie się głosowanie.

Eoeweit sonlerfa.
Wiedeń. (TeL wł.) W południe odbyło się 

posiedzenie konwentu seniorów, w którsm 
uczestniczyli prez. min. hr. Stfirgkh I min. 
Engl.

Pos. S t a n e k  domagał aię odpowiedzi na 
interpolację w sprawie komisy! administra­
cyjnej w Czsshach. Prez. hr. Stflrgkh oświad­
czył, że rząd na tę interpolację odpowie, ais 
odpowiedź ta, ze w z g l ę d u  na  w a ż n o ś ć  
p r z e d m i o t u ,  m u s i  być  w y g o t o w a n a  
p r z e z  r a d ę  m i n i s t r ó w .

Pos. K o r o s e c  domagał się, aby rząd 
odpowiedział na interpelację w sprawie wy- 
ehodźtwa I wymienił, którzy posiewie są 
skompromitowani w aferze „Canadlan Pa 
clfio“.

Według doniesień z Petersburga nastrój 
otwarte) wczoraj sesyl czwartej Dumy 
ule wróży o wielkiem powodzeniu jej debat. 
Jzk piszą dzienniki petersburskie postowle 
odnoszą się wogóle do Izby jak i do jej prac 
i  apatyą. Prawie wszyscy twierdzą jedno­
myślnie, że nie uda się przeprowadzić w Du­
mie żadnyoh poważniejszych reform. Oży­
wienie będzie panowało tyiko pierwszego 
dnia, gdyż opozycja wniesie mnóstwo in­
terpelacji. Zatarg Dumy z gabinetem trwa 
w dalszym ciągu. Wskutek opozycyjnych de­
klaracji Buczkowa, spodziewane jeat wystą­
pienie 25 członków z frakcji pażdzlernikow- 
ców i przejście ich do prawicy. Koło polskie 
wnosi projekty reformy sądu gminnego i o* 
podatkowania gmianego w Królestwie.

W najbliższej przyszłości do Dumy wnie­
sione będą między innemi: nowa ustawa pra­
sowa, przepisy e sekciarzaoh, prawe o sto­
warzyszeniach i związkach; projekt piawa 
o zmianie wniesionego do Dumy d. 26 maja 
1911 r. projektu o rezcąęnięciu przepisów, 
dotyczących instytueyj ziemskich, na gub. wl 
tebską, wołyńską, kijowską, mińską, mohylew- 
Ską 1 podolską; prawo o rozciągnięciu obo­
wiązujących przepisów, dotyczących ziemstw, 
z dnia 15 kwietnia 1903 r. na gub. wileńską, 
kowieńską, grodzieńską; prawo o reformie in 
afcytucyj powiatowych w gub. chełmskiej; 
prawo o podatku od nieruchomości w gub. 
Królestwa Polskiego.

Petersburg. („Pet. Ag.'tel.") Duma pań­
stwowa zebrała się wczoraj na nową sesyę

Petersburg. (T. B.) Na wozorąjszem posie­
dzeniu Dumy wnieśli październlkowcy inter­
pelację z powodu uolsku prasy, a specjalnie 
w odniesieniu do procesu B e J1 i s a. Nagłość 
tej interpelacji przyjęto wszystkimi głosami 
przeciw głosom prawicy. Interpelację aamą 
przyjęto 149 głosami psździeruikowcó* i le 
wicy przeciw 106 glosom nacjonalistów i 
prawicy.

Petersburg. (T. B.) Na wczurajszem po­
siedzeniu Dumy wnieśli kadeci Interpelację 
w sprawie ucisku prasy w ogólności, a spe­
cjalnie w odniesieniu do procesu B e j l i sa .  
Kadet Mtlukow oświadcza, że w tym ruku 
osiągnięto rekord w uciskaniu prasy rosyj­
skiej. Władze przez represalia usiłują w a- 
ferze B e j l i s a  ukryć aprawę przed publicz 
nością. Prasa jednakże wypełnia swój obo­
wiązek, pełen odpowiedzialności. Posłowie 
Dumy mają prawo zabrania głosu w spra­
wią która obchodzi całą Rosję. Mówca prosi 
Dumę, aby sajęła stanowisko w tej sprawie, 
która okrywa hańbą całą Rosję.

Prezydent upomina mówcę.
M i l u k u w :  „Mogę powieoiieć, że wszy­

scy zeznali, że między złodziejami i włamy­
waczami a poiłem do Dumy N a m y s ł o w ­
s k i m  istnieje związek" (wielka wrzawa i 
protesty na prawicy, prezydent przywołuje 
mówcę do porządku). Czas najwyższy po­
wiedzieć, że nie chcemy ponosić najmniejsze] 
odpowiedzialności sa proces B s j l i s a .  Pra­
gniemy, aby myśl i wola rosyjska posostały 
na poziomie wykształconej opinii publicznej" 
(oklaski na lewicy).

Poseł ze tkrsjaej prawicy P u r y s z k i e  
wi cz :  „Uczciwe nazwisko Zamyslowsklsgo 
stoi wyżej, niż inicjatywa dobrze wytreso­
wanych paohołków żydostwa" (burzliwe o 
klaski na prawicy). Mewca widal w Intorpe 
lacyi chęć wtargnięcia w kompetencję sądu. 
Nisdopuszozalaą Jest myśl, aby przemienić 
pierwszy dzień pracy Dumy w meeting sym- 
patyi dla żydów, któray starają się zatrzeć 
krwawe ślady zbrodni i zwracają na siebie 
uwagę całej Europy. Żydzi zastosowali wszy- 
stkie środki, aby wpłynąć oa opinię publi­
czną.

Prezydent prosi mówcę, aby nie dotykał 
niedokończonego jeszcze przebiegu procesu. 
P u r y s z k i e w l c s  oświadcza, że uczyniono 
starania, aby wywołać ekaoesy ze strony pra­
wicy, jednak prawioa czeka w milczeniu na 
wynik procesu. „Rosja nie jest Franoyą — 
kończy on — i nis uda się wykorzystać try­
buny Dumy, Jak to wykorzystano labę depu­
towanych na rzecz Dreyfusa. Jsżeli zasalani 
się Dumę w meetlng, to podobna Duma 
może i musi być rozwiązaną".

Październikowisc hr. B # n n i n g s e n o- 
świadcza, że paźdzlernikowoy glosować bę­
dą za nsgłością, ni# są Jednakże za tem, 
aby zbytnio rozszerzać ramy interpelacji, 
ponieważ Duma ule jest trybunałem sądo­
wym. Niechaj Bąd spokojnie i niezawiśle od 
obcych wpływów spełni swój obowiązek.

Nastąpiło głosowanie, którego wynik jeat 
podany wyżej.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" ■ dnia 29 października).

Aidyency*.
Wiedeń. (TsL wł.) Min. Husaartk został 

przyjęty przez cesarza na dłuższej audyenoyi.
Wę{. m iilster skarbu w Wludniu. 
Wiedeń. (TeL wł.) Węgierski minister fi­

nansów bawi w Wiedniu. O rodz. 12 był u 
cesaraa na audyencyi I przedstawił mu bu­
dżet na pierwsze półrocze r. 1914.

W sprawie emlgraopl.
Wiedeń. (Teł. wL) W południe odbyła aię

konferencja komisji Koła polskiego dla 
spraw emigracyjnych.

Gratulaoye wybaroze.
Wiedeń. (TeL wł) Minister hr. Berchtold 

złożył życzenia min. San Glulianismu i G!o- 
littiemu t  racyi wyborów włoskich.

Giełda.
Wiedeń. (TeL wł.) Dzisiejsza giełda odzna­

czyła się spekulacyjnym spadkiem akcyj że­
laznych. Montany spadły o 15 K, Praga 
o 28 K. Akcje spirytusowe były dobre, nafto­
we słabsze.

Żyd burmistrzom Gzeralowieo.
Czerniowce. (Tel. wł.) Na mocy układu 

między Niemcami a żydami, burmistrzem 
Czerniowiec wybrany zostanie dotychczaso­
wy wiceburmistrz ż y d  W e i s a e l b e r g e r .  
Wybór odbędzie się w przyszłym tygodniu.

Cbelera.
Budapeszt. (T. B.) Ministerstwo spraw we­

wnętrznych otrzymało doniesienie o 4 no 
wych wypadkach zasłabnięcia na cholerę.
Katastrofa kolejowa w Warszawie.

Warszawa. (Pet. ai. tel.) Na tutejszym 
dworcu kolei warszawsko -ko welskiej zderzył 
się wśród silnej mgły pociąg eiobowy Z po 
ciągiem stojącym na torze. 5 osób z a b i t y c h ,  
33 r a n n y c h .

Proces Bejlisa.
Kijów. (T. B.) Narada rzeczoznawców le­

karzy trwała wczoraj od wpół do 12  w po­
łudnie do 8 wieczór. NaBtępny dzień rua- 
prnwy dziś.
Rwsyjbka ustawa o trustach i syndy­

katach,
Petersburg. (T. B) Ministerstwo handlu 

wypracowało projekt ustawy o działalności 
truBtów i syndykatów. Ministerstwo przyz­
naje, że tworzenie się takich orgaaizacy) w 
krajach ubogich w kapitał prywatny jest 
nieuniknione, nie chce też Ich tłumić, chce 
tylko zapobiedz nadużyciom.

Nowe komblnaoyo dyplomatyozne.
Paryż. (Tel. wł.) Podróż króla Albrrts do 

Berlina wywołała wielkie zaniepokojenie. Oba 
wiają się, że jest to wzmocnienie niemiecko 
angielskiego porozumienia w sprawie kolo­
nialnej.

Katastrofa lotnicza.
Relms. (T. B.) Podoficer artyleryi Caml, 

króry się wzniósł na jednopłatowcu, spadł 
z wysokości 100 m i zabił się.

Mowy gabinet hiszpański.
Madryt. (Tel. pryw.) Prsywódca konser­

watystów, Da t o ,  zdołał wobec jednomyśl­
ności, panującej wśród konserwatystów, u- 
tworzyć nowy gabinet hiszpański. Kierowni­
ctwu gabinetu obejmuje Da t o ,  tekę spraw 
wewnętrznych — G u e r r a ,  spraw zagraui 
cznych — Lema,  wojny — gen. E c h a g n e ,  
marynarki — admirał M i r a n d a .

Paryż (T. B.) Dzienniki donoszą z Barce 
lony, że przyszło tam ponownie do burzli­
wych damonBtrasyJ ulicznych przeciwko no­
wemu gabinetowi konserwatywnemu. De 
monetrancl strzelali z rewolwerów. Policja 
przedsięwzięta liczne aresztowania i skonfi­
skowała wiele rewolwerów.

Wszech nauk lekarskich

Dr Stanisław Łapiński
b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, klsreoblk 

oddziału wewn. Szpitala Wilhelminy w Wiedniu, 
srćynuje w ohsrsbueh wcnoęłrzsyoh od 1 listopada

Floryańska 1 . 31, I. p. (1278 2-10
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6 ® „  naturalna
a l k a l i c z n a  

S7.C7.AVf A TATOO 3CVfA

Przyjeokalł de Irakews,
HOTEL F R A N U S IU  Dominik Łempiokl z W ar­

szawy, dyr. Telesfor Adamski ze Lwowa, E tnest Wil­
helm z Wiednia, Antoniowie Piaseccy z Bobkowlc 
(Lubelskie), Gustaw Manswort z Wiednia, Jakób  Mort- 
kowicz z Warszawy, Ludwik Halla z Przerowa, W ła­
dysław Jankowski ze Lwowa, Leon Fraund z Wie­
dnia, Czesławowie Łopuscy z Nagawczyny, Oskar 
Obenau z Wiednia, Stanisław Rundo z Warszawy, 
Jan  Srldensky z Pragi, Witoldowie Świerczewsey z 
Kazimierzy Wielkie] (Król. Polskie), Laonowia SoLiif- 
uanow ie z W iednia, Maurycy Eicbnsr za Lwowa, 
Franciszek Zawiał z Pragi, E rnest Neuburgcr z Wse- 
tina, W incenty Tetauer z Pragi, Rudolf Raab z Opa­
wy, Franciszek Petrieles z Morawskich granlo.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Nakładem i czcionkami „Katolikaf< w Bytomiu
wyszła wtpsslsis dziale Dra ż. N. SkałkawakIa|o>.ł.

Dzieło to  zaopatrzonej bogato w llustraoye koloro­
we, podług obrazów Br. Gembarzewskiego, jea t 
ncJwspamalszaM wydawsletwaa w ręka |ahllaaazaw>M
bitwy pod Lipskiem, przypominającem postać bo­
hatera ze świetlanej epoki bojów napoleońskich, 

nabiera zatem podwójnej ak tualnej wartości.
W spaniałe to  d/ieło ze względu n a  tra ić  I wyso­
ką artystyczną formę powinno się znaleźć na sto­

liku każdej polskiej rodziny.
Redakcya „Głosu Narodu“  je s t w tem  położenia, 
ie  moEd ofiarować je  swoim prenum eratorom  po 
znacznie zniżonej cenie Koron 12*50 wraz s  prze­
syłką pocztową, zamiast zwykłej ceny księgarskiej, 

wynoszącej koron 18'—, tylko do 1  grudnia.
Dzieło to  ukby<5 można w Adm inistracji „Głosu 
Narodu , k tón . ew entualnie nadsyłać je  będzie 

za pobraniem pocztowem.

I

Z kon i k i e m  
m y d ł o  l i l i o w e

nadal, ja k  przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry I piękności. Godzień pisma 

z uznaniaml. Po 80 hwszędzie na a k iH sie,

C E N N I K
IzJir handlów*! I a r z im p ło w ij  v  K ra k iw li.
z dnia 89 października IM S r. godzina 1 w poi.

s  n  o e o

• • •  s  •

S • • a

Dobry apetyt
jest 1 zostanie zasadniczą rzeczą. Kto jednak 
nie ma ochoty do jedzenia, zażywa Scotta 
Emulsję tranu wątrobianago, który jest od 
dziesiątek lat uznany jako środek wzma­
cniający i polepszający apetyt. W przeciwień­
stwie do zwyczaj aego tranu, Scotta Emulsja 
jest przyjemną w smaku i tak lakką w tra ­
wieniu, że bss trudności przyjmują się ten 
wypróbowany środek wzmacniający, Scotta 
Emulsya tranu wątrobianego wuaacnia cia­
ło i wywołuje równocześnie potrzebę natu­
ralnego odżywiania się w taki sposób, że 
się przyswojoną próbę znowu z dobrym a- 
petytem spożywa 1 dostaje się nową siłę i 
oehotę do życia.

Scotta Em ulsja tranu  wątrobi&nsgo spreparow a­
n a  tylko z najczystszych i *aj»ku»«eznlajszych czę­
ści sklaiow ych oddaja dorosłym I dziadom każdego 
ezasa i w lecia i w zimie najdoakonalaz* usługi ja- 

-  ko środek wzmaeniąjąoy.

Gana oryginalnej flatrki K 2'50. Do 
nabycia we wszystkich aptekach. Za na. 
desłaniem 60 b, w znaczkach pootłowych 
do firmy Scott i Bown, Sp, i  o, p. Wie­
deń VII., z powołaniem się na p o .y ż -  
sie  ogłoszenie następuje jednorazowa 
wysyłka próbki przez jedną ■ aptek.

Telefonem 1044
lob aa piinieine żądanie

zgłaszam się osobiście
w sprawie wazelkfego rodzaju ogłoszeń ds po> 
szytnyeh dzienników krajowyoh I zagranloznyoh

Bolesław  Jankowski
fachowy zastępca Administr. dzienników . 

Kraków, ni. Szczepańska 5, I. piętro, oficyny.

, . w Koronach
W aln ty .

Rabie pap ierow e.................
Morki niem ieckie.................
Franki papierowe . . . .
30-to tranków kl w iłooie .
Dolary am erykańskie . .

Listy zastawne.
6*/, Listy zast. psem. Banka hlpoteea.

Listy zastawna Banka hlpot. .

41/,*/, Listy zastawne Banka k r a j . . i 
4•/, Listy zastawna Banka kraj. . .
4•/, Listy zast gal. Tow. kred. i. nleok.
4*/. Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let 
4>/i Listy zast. gal. Tow. kred. B6 lat.
ii*  , A  . “ ii n ii 52-let 
4*/,•/• U st. z a s t Banka gaLdlah.1  prz.

O bligacye I pożyczki.
4•/, Galicyjskie obligacje propinae. .
4•/, Pożyczka krajow a z r. nS 3  , .
4•/, Pożyczka m iasta Lwowa . . . .
4•/, Foźyozka m iasta Krakowa , . .
5•/, O bligacje kem nnalne B aska kraj.
4‘/t*/» Obllg. komunalne Banka kraj.
4*/, O bligacja kolejowe . . . . . . .

Akcje.
Akcje Banku hlpoteezn. we Lwowie 
A kcje Banko. Galio, dla h. i p. w Kra­

nówie . . . . . . . . . .
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .
Akty A kolei Lwów-Ozernio woe- Jmssy

Publiczne sapisy d ługu .
4 wspól na ren ta papierowa . .
4‘in* . wspólna ren ta  s r e b r na . . . .
1*1, ren ta  koronowa austryacka . . .
4'/» ren ta  koronowa węgierska . . . 
ć</, t e i t a  aostryaoka w zlocie , . ,
4,*. r tn ta  węgierska w złocie. . . .
Kursa są notowane bez kuponu bisżąeego, który się 

osobno oblleza-

P»«CS |

254 - 255 —
117 - 118 —
95 — 98 _
19 - 19 —
4 92 4 97

90 25 90 50
81 75 82 25
91 65 03 15
82 — 83 _
98 90 07 80
88 - 8 1 _
80 80 81 go
91 55 90 50
80 75 91 75

96 76 87 75
82 25 83 25
81 25 82 25
81 75 — _
89 75 98 25
— —
79 75 80 25

815 - 62) —

890 — 395 -
— —. — _

4)5 _ 500 —

82 75 33 85
82 75 83 50
80 — 88 53
79 50 80 —

104 50 105 —
93 75 99 —

Pojedyncze numery „GIom  Mared u 
sprzedają handle:

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek Gl. A—B. 
Piwarski, św. Jana.
Mańkowska, Sukiennica.
Funek, Bracka.
Nikiel, Wiśina 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 26.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koło teatru. 
Schreiber, Dominikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia Poi. Eberta, Floryańska. 
Hupczyc M, Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gmachu Izby han­

dlowej, róg ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 16. 
S a lo m o n o w a , S z c z e p a ń s k a  9.
Tacik, Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
Hauusz, Karmelicka 46.
Biochowa Berta, Gertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze,' Rynek 3. 
Korzeniowski Stet, Kołłątaja 6. 
Zborowski, Dębniki.
Toroniowa Hel, Plac Matejki 8, 
Grudniewiez, Karmelicka.
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg Garbarskiej 1 Łobzo­

wskiej.
Lam et Kirach, budka koło kolei. 
Poturalskl, Podgórze, Rynek 4,

A A A
Z powodu zwinięcia handlu Kraków, >.

Zupełna wysprzedaż towarów bławatnych i  BOehio na kostyumB — Barchanfl — UJelmety — Bleidg — Chustki — Jcdmable na bluzki
jo z e f p i c i s c h

tOl Wszystkie towary poniżej ten labrjmnjęh. Fićtna — Batysty | bielizna stołoną,

Krakóu), 
Szewska I. 2.

Zefiry — firanki — Tiul* — halki — Tlanelkl francuskie —> 
IDszgst kie towary posliej ces libry cznych
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ŹRÓDŁO PAŃSTWOWE

Ela młodych i staiycii!

.  ^ L T E t ^ .
'•tŚb. „S * *  W..„ t"
. -* ..ii^intatei TaW

Najdawniejsza i najsławniejsza naturalna woda
zdrowotna

z król. źródeł mineralnych w Nieder-Selters
(powiat rząd. Wiesbaden).

Król. Selters, dawno wypróbowany środek domowy, pije się z doskonałym skutkiem od setek 
lat zmieszany z ciepłem mlekiem podczas katarów oskrzeli, płuc, gardła i tchawicy, przy ka­
szlu, chrypce i zaflegmieniu. Skuteczny środek podczas stanów gorączkowych (influenca i t. d.

Dobrze działa na zdrowie i ogólny stan. — Król. Selters je^t jedynem źródłem selterskiem, z którego napełnianie i wy- 
syłka odbywa się w stanie naturalnym bez dodatków, bez wyłączania, pod kontrolą królewskiego rządu państwowego.

OD WODY NIEDER SELTERS BIORĄ SWĄ NAZWĘ SZTUCZNE WODY Z KWASEM WĘGLOWYM.

Dla zdrowych i chorych!

„Podrabianie nie jest niczem innem jak grzechem przeciw naturze i ludzkość*. Każde źródło lecznicze jest całością 
w sobie zamkniętą, niezrównaną, niezastąpioną. Natura stworzyła tylko jeden „Selters". („Królews. Selters")

FENNER VON FENNEBERG.

Uważać dokłuibis ua nazwę 
„ K tta lg l .  S o l t e r t11,  gdyż 
tylko to oznaczenie daje 
gvait ucyę, ie  otrzymuje e!ę 
wodę czerpaną Jedynie w na­
turalnym stanie z3 słynnych 
i lecinictych źródeł Nleder- 

■elters.
f

O drzu cać n a ś la d o w n ic tw a  i ż ą d a ć  w y r a ź n ie  w o d y  n a tu ra ln ej.

B ro s z u ry  d a rm o  prze z inspekcyę źró d e ł *  N ie d e r-S e lte rs  (P o w ia t rzą d . W iesbaden).

ZAPYTAĆ LEKARZA DOMOWEGO!

Uwaiuć lok ad a'a rw nszwę 
„ K ó n ig l ,  S e lte rs* 1, gdfż 
tylko to asraaszenie daje gwa* 
rancyę, Ze otrzymują s!q 
wodą czerpaną Jedynie w na­
turalnym atani6 ze słynnych 
1 leczniczych źródeł N eder- 

sslters.
>s> rwa-; w

Pianistka
z patentem  W arszawskiego K onserw atorium  
udz;ela lekcyl muzyki po cenach przystęp 
nyoh (metoda najnowsza) K tłtą ta ja  6 II p. 

m oina zastać od godz 10  do 1  popoŁ 
1382 3 I________________

inteligentna i wykształcona

Panienka
władająca językiem niem’eoklai, z dobremi 
św’ą ’ectwami i szkołą handlową przyjrrre 
posadę od zaraz jako pomaonica biur iwa 
lub do większego sklepu papieru. Zgłoszę 
nia do Adm. „Glosa Narodu" 1. B N.

n  Szybka

I luchnia legumin!
T ak jak  w niejednej dziedzinie 

utorowała wiedza postępowi 
drogi, tak  też w dziedzinie środ­
ków spożywczych Dra Oelkera 
p oszek do pieczenia po 12  b , 
cukier waniljowy po 12  h., p ro­
szek pudingowy po 16 h., u ła­
twiają gospodyniom łatw e i 
szybkie Bporządzanie zdrowych 
a pożywnych legumin. Miliony 
eku ecznyoh recept złączonych 
w jednym zeszycie, można otrzy­
mać bestła tn ie  we wszystkich 
odpowiednich sklepach albo 
w prcst od

Proszę zwracać uwagęliTnwiiTinrnćX f• a
na

Na ratyl
najnowszej konstrukcji, ule 
pszone Singera maszyny dc 
szycia, haftu 1 do wszeiklegr 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleca pierwszo 
izędna in in s  z rzetelność 

firm a:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R » n o k  L.  IZ
dostawca wielu siowsrzyszeń zarobkowych 
Związku Urzędników państw. 1 Central 

Zakepu dla oticefów I urzędników.

1 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ©  

Szczotki i Fendzle!
Krak. Fabryka szczotek i pendzli |

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40
Jedytia polska fabryka sstczotek ! pendzli w kraju poleca swoje 
doborowe, trwale i tanie wyroby w szczególno lei: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo­
wego, do mleczarń gorzelń ect. Froterówki w żelazie, szczotki 
z drutu stalowego 1 mosiężnego. Pendzle do bielenia, do 
m a lo w a n ia , do f a r b  i lakierów. We własnym sklepie przy fa­
bryce (*tacya tranwaju Most Salwator) sprzedaż hurtowna i de­
taliczna. Geny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele­
fonu 0488) uskutecznia się bezwtocsnle z  dostawą do domów*
Cenniki darm o 1 opłatniel Cenniki darm o i opłatnie* 

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
©
Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność iż 1 paźdz. b. r. nasz

Zak ład  t a p i c a r s k o - d a k o r a c y j n y
przeniesiony został z ul. Basztowej L. 19 

B a  u l. S ła w k o w s k a  L .  27, I. p ię t r o .  i 1 11 i-
Polecając nasz zakład łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, pozostajamy

Z wysokiem poważaniem
A. Rybiński i P. Pałka

Najlepsze czeskie źródło I T A N IE  P IE R ZE
1 kg. s z a r e g o ,  dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 h., najl. u  u  w p ó ł  b i a ł e g o  2 Kor. 80 h, 
b i a ł e g o  4 Kor., b i a ł e g o  p u c h o w e g o  5 Kor. 
10, 1 kg. najl. ś n i e ż n o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
40 h, 8 K or, 1 kg  szarego p u c h u  8 Kor., 7 Kor., 
białego dobrege 10 Kor., najl. p u c h u  b r z u s z n e g o  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  f r a n k o .

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubonicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanking), 
I  p i e r z y n a  180 om. dług. 120  cm. szer. z  * - m »  p o d u s z k a m i  każda 80 om. 
dług. 60 cm. .zer. napełnione nowym ezarem bardzo trw ałem  p u c h ó w e m  
p i e r z e m  16 Kor., p ó i p u c h e m  20 Kor., p u e h e m  24 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor., 12 Kor., 14 Kor., 16 K o r , poduszki S Kor., 3 Kor. 60 h, 4 Kor., p i e ­
r z y n a  200 cm. dług. 140 cm. szer. 13 Kor, 14 K ir. 70, 17 Kor. 80 b , 2l Kor., 
p o d u s z k i  90 om. dług. 70 cm. szer. 4 Kor., 60 h, 6 Kor. 20 h, 6 Kor 70 h. 
P o d S c i d ł k i  z mocnego gradlu w paski 180 cm. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 h. 14 K. 80 h . W ysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. Z am iesa 
dozwolona za nienadające się wzrot pieniędzy. 8 .  B e n i s c h  w  D e s c h e n i t z  

N r .  8 6 5  ( C z e c h y ) .  Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie.

Już czas sadzić, czas zamórnić!
Draewka i krzew y owocowe, R o ś lin y  n& żywopłoty, Sadzonki leśne 
1 drzewa ozdobne, Świerże do siewu nasiona drzew  leśaycb, k tó re  po­

leca bardzo piękne i po najtańBs.ech cenach

Zarząd Szkółek 1 Wyłnszczarni nasion
■  1 _  p. loco Galicja. Zahnpulemy szysi-
£ a  ■■ QU} u I nasłana drzem leśnych.
C e n n i k i  i i n f o r m a c y e  w y s y ł a m y  o d w r o t n i e  i d a r m o .

Wymowni panowie
(takżd panie) są poszukiwani, do odwie­
dzenia prywatnyoh odbiorców, także jako 
poboczne zajęcie. Artykuły łatw e do ro­
zprzedania. C ią g  ł e  z a j ę o i a  — W y­
s o k i  . u r o b e k .  Oferty należy w y6yłać 
ze znakiem  Z 79^3 do H aaiens tetu&Vo- 

g ler A. G. Wledań. 1143 3 1

Prawdziwa dogodność dla Szan. PT. Publiczn.

ui ogrodzie naprzecie 
cmentarza krakows.
przyjmuje się zamó wienia na dekoraoyę gro 
bów świeżymi kwiatami i t. p. Również 
znajduje się więlki zapas wieńców gustów 
nie uDranych świeżych i suchych, oraz chry- 
zanthem kwitnąeyoh, wszystko po cenach 

przystępnysh.
Zarząd ogrodu naprzeoiw cm entarza krakow

Ważny od 1 października 1913C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE.
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
p e c ią o d w  o s o b o w y c h  i p o s p ie s z n y c h , k u r s u ją c y c h  z  A r a k o w a  i do K r a k o w a .

W kierunku de Trzebini, Granicy, Mysłowic, Bielska, Opawy (dw. k. p.), Ołomuńca (gl. dw.), Berna I Wiednia (dw. k. półn.) i na odwrót

I1250
132

4_fB
520
60u
925
807

365 5 żo 652 930 157 235 600 646 1015 1035
439 6«o 732 1033 302 3»1 669 747 1191 1122
632 747 — 1157 — 407 __ yhż 1200 1200
— 745 819 1215 &05 505 _ 920 __ —
603 941 9 *1 143 550 540 __ 103t __ —
820 n « 1142 315 1005 639 _ 105 520 620
932 318 1230 538 U31 738* --- 217 --- 600

1124 358 358 656 }5& 1Q00 536 535 —
12*4 756 3 10 1 0 '» 445 950 --- 647 609 707

odj. Kraków przyj,
przyj. Trzebinia odj.

„ Granica u
„ Mysłowice u
„ Bielsk n
„ Opawa (dw. k. półn.) „
„ Ołomuniec .
„ Berno «
,» W ie d e ń  ( d w .k .  p ó ła .)  „

§ przez Brzecławę.
Pociąg] pospieszne oznaczone są  grubym drukiem liczb godzinowych. _
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano , uwydatnione są przez podkreślenie^minut.
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Bracia Tercyarze
S-go Franciszka

(Bracia Aibertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Tolefon 206. 
sprzedają najpowszechniej używane m eble 
gięte w yplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowem t. j .  krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 

taborety biurowe i salonu we. 
Późnie*  przyjmują krzesła do wyplatania 

naprawy i politurowania.

S t o ł y  i k rzesła  
do wypożyczania

są na składzie.
Wycieraczki kokosowe

>t*z własnego wyrobu plecione trzcinowe 
w rożnych wieihoaeiacłi. 379 0 

bauanik! kokonowe
to kościołów, urzędów ua setody, koryta 

rse i do przedpokoi.

B O M  P A R TE R O W Y
do dwóch ulic, ze sklepem, ogrodem

d o  s p rz e d a n ia
Bliższa wiadomość:

N O W Y  S Ą C Z ,  u l .  G r o d z k a  1 7  I  p .  
l u b  K B  i K Ó W ,  B U r s I H I ,  B i u r o  
k u p n a  i  s p r / i e d a i y ,  G o ł ę b i u  1 4 .

mUMU DD7 BMVSł AUfV UKUD .CEHT,ML"Y SSMSSSSil £ P M f e ^ j H %  r  H A i M ^ R  i  i # t i \ ^ V V  W w * LWOWIB. praMayslowyclL ■ Akkr«*ytywy towy opiao« Bank i  wlanych
h  k r a b o w s k ie m  t y j t a l  akcyjny »* sltjson kratowo i  sairaales — o d d a la ł ta  ■
= = = = = = =  K O RCN N 1 = Wkładki aa ksląltczkl u w artw y idesa: W n ^ ik o -

, DLA KRÓLC^STWA &AL1C71

I I I I A  m K R A K O W I !

I i i i  fóroo-ilątldofe. C a ss it i  th*
ryki B4?ka ksło B lom y. Sza* 
■eter » Skawbue

Telefony Nr. 2377 DyrektyCj 72 kao- 
ter wymiany, 2540 lCoreep. i dział 
towarowy. — Kasy otwarte 9—1 i 3 ę 

\  wyjątkiem ałeOzirt 1 śwh<



8te 6 JłŁOB 1AR0D0* U n ia  80 pałdriernlka U lg. »». 240'

Zakład arty it. kam lenlartki i budowi |

M l  KULESZY
naprzeciw cm entarza 

Krakowi* poalada 
wielki wybór gotowych 
pomników ■ piaskow­
ca, g raa lts  I marmuru. 
Podejmuje i i f  wyko- 

| nanla grobów w miej­
scu I n a  prowincji. 

Telefon 1U .

N a u c z y c i e l
do nauki gim^-az. z poświadczeniem wy­
chów cy I b. poważcemi poleceniami p o a z u -  
k n j e  p o s a d y  p r y w .  przy uczniach od 
la t 9 cia w znaczniejsi, katol, polskim domu 
w kraju lub za granicą. Łask zgłoszenia do 
Biorą dzienników i ogłoszeń, Kraków, ul 

Szczepan k a  9. „dla pedagoga A. Z .“

J e d n o r a z o w a  p r ó b a  p r z e k o n a

k a ż d e g o  o  j a k o ś c i .

Chleb wiejski
z pierwszej włościańskiej piekarni w Lonto­
wej je s t wyłącznie do nabycia w handlu

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYI KO wprost do

Biur* podliły łefit Biesiadeekiej w Oświęcimia,
którs aia «na .śadnyca ager?fcćt?. sni naganiaczy.

Rsądowa uprawniona

W. Olszowski
KR AKÓW

M ały R ynek róg  Szpitalnej.

CARBONO!
n a j t a r w e  ś w ia tła  

w  ś w ie c ie
300 godzin światła 

za 10 hal.
Niezbędna w każdym 
dom* do użytku go­
spodarczego, do ila- 
minseyi i oświetlania 

grobów
O n a  40 hal., wt a t  z 

lam pką 10  I al.

Do nabycia w firmie:

Reim i spółka Z a k ł a d Sw. Józefa
Kraków,-Rynek Ł 37. d l a  o s ie r o c o n y c h  c h ło p c h w  1317151

Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112
A d re s  t e l e g r . :  „ J ó z e f ie !  K rak tito " . -  -  R o k  z a ło ż e n ia  1 8 4 8

pce... Dzień Zaduszny ssśa;
W i e ń c e  *  k w i a t ó w  n a t u r a l n y c h  i  a z tu c z D y c h  w  n a j p r z e r ó ż n i e j s z y c h  
c e n a c h  — R o ś l i n y  d o n i c z k o w e .  — W a z e l k l e  w y r o b y  w  z a k r e s  k w l e -  

w c h o d z ą c e .  — D e k o r a c y e  g r o b ó w .  K I E R O W A  I C T f t O

F a b r y k a  w ó d  m ! n e r ,  s z t u e z .  i s p e c ,  l e c z n i c z y c h
pod firmą

R. Rżąca I Chmnrskl
w RrikoaPi im, Gertrud* I. 4.

wyrabia pod kontrolą komlsyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toż Towarzystwo

Vody mineralne sztuczne
odpowiadające snładem  chemicznym wodom:

B ilińsk ie j, B leaah flb le rak le j, S e lte rsk le j ,  Ylchy, H om burg ,K laalngen,
| tadsieś specjalne leosnioz* jań: litową, bromową, jodową, źelasistą, i 
I inne wody mineralne z przeplsn proŁ Ja w o rsk ieg o . Sprzedaż onąstki 

kaoh i dregueryach. — ^Cenniki na żądanie darmo.

kw aśną ora* I
owa w apte-

Pttd gsw ncyą naturalne
WINA M S ZA L N E
Rolnicze Towarzystwo w W ippack (Kraina) 
polecane gorąco przez kslążące-biskupl or 
dynat w Lublanie, dla dostawy pod gwarem 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe w ica nadzwyczaj łagodne i dobre —- 
dostawa od staejd kolejowej Halde.. ssliafl 
koło GÓRS, po K. B6-—, do K. 6C-—, za 100 i. 
Szczególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina 
jak Finela, Burgundzkie białe 1 czarne, Kiss 

ling & Żeler po K. 65'— do K, 85 — 
Niżej 56 litr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduj* *1* pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippaoh, 
tak, źe jakiekolwiek n a d n i y o i e  jest 
wykiuosone. — Przy większych dostawach 

— — — niższe c*ny. — — —

Towarzystwo Rolniczo w Wippaeh(Kraina)

MONOPOL
HERBATA z RĄCZKĄ

JU LIU S Z  GROSSE
Kraków, Pałac Spiski

c l a r e t w f

DOBOROWE DRZEWA
1 k r z e w y  o w o o o w e  n a b y w a ć  m o ż n a  p o  o e n a o b  b. p r z y s t ę p n .

GLINKA
mmmmmmmm subweneyonowrnym przez c. k. Rząd i Kraj.
A dres: Z a k ł a d  s a d o w n i c z y  G L I I K A  w  P r ą d n i k a  c z e r w o n y m ,  p o c z t a

w  m i e j e c a .

Cennik! darmo i opłatnie — Dla Instytucji, sadownictwo popierają- 
1182 12 a cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.

Jlustrowany j 
cennik 

bandażyisposób 
leczenia 

przepukliny

• S a m b o r .  3i  H

FoMj
gumowe na źj-
inki. — K O REI' 
TORY przeciw 
zgarbieniu I po­
chyłemu się trzy­
maniu. OPASKI 
brzuszne na ob­
wisłe brzuchy 
atonie kiszek 

i t  d.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FL0RYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU 1 O WYBORNYM SMAKU.
PRZYSYŁKI  ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANI EM

m

Bez p rze rw y  n aw e t w 
czas ie  w ielk ich  m rozów  
2 S0 0  j ą j  ro czn ie  od  10 
kur. Jedyny niezawodny 
środek francuski. Liczne 
, l im a  pochwalne. Zajmu­
jący szczegółowy epis wy­
syła każdemu na żądanie 

darmo i opłatnie. 
A g e n c ja  E X P O R T

B. SZYMAŃSKI
UL. BASZTOWA L. 17 — KRAKÓW.

Lehcye fortepianu
przyjmie nezenioa śrtdaiego kursu  konse - 
watoryum n a  bardzo przystępnyoh waron- 
kaeb. Adres w Administracyi „Głosu Narudof

Staruszka 2
76-letnia, znpełńie niezdolna do jaklelfcol 
wiek pracy, prosi litościwych ludzi o wspar­
cie. Zofia P rokurat, Kraków, uL Łobzowska 

L. 15.

OGŁOSZENIE ŁICTTACYI
dnia 10-go lis topada 1813 roku  1 dni następny0h.

D Y R E K C Y A  
K a sy  O s z c z ę d n o ś c i  m. K r a k o w a

podaje do publicznej wiadomości, if w tutejszym

Z a k ł a d z i e  p o ż y c z k o w y m  
Ha z a s t a w y  r u c h o m e

K O S Z T O W N O Ś C I
w  z lo c ie , s r e b r z e  i d ro g ic h  k a m ie n ia c h

a  m ianow icie: Nr. Nr. 6.588, 15 226, 37.637, 37 63S, 37.836, 43.336 z roku  1911; 1.688. 
2.808, 4.959, 6.374, 7.287, 8.453, 8.454, 8.455, 9.353, 11.483, 11.764, 13. 791, 14.467, i od 
Nr. 15.695 do Nr. 40 895 z ro k u  1912 t. j. do dm a 31. p aźd z ie rn ik a  w łącznie, tu d z  eż 
u b ran ia , b ie lizna, dyw any , m aszyny  do  szycia, row ery, b ro ń  m yśliw ska, a p a ra  
fo tog raficzne, re isz e ig l, ob razy  i k siążk i, a  m ianow icie. Nr. Nr. 6451, 6.960, 7.39 
8.753, 9.048, 9.238, 9.344, 9.892, 10.797, 11.061, 11.025 12.125, 13 754, 14.664 i od N
15.285 do  Nr. 17.604 z ro k u  1912 i od Nr. 1 do Nr. 6.358 z r . 19 13  t. j. do d n ia  30 
k w ie tn ia  1913 ro k u  w łączn ie zas»aw ione, a  d o tą d  n ie  w ykupione, an i p ro lon  
gow ane , -  s to so w n ie  do § 22 S ta tu tu  z o s ta n ą  sp rze d an e  n a jw ięce j dającem u 
w  d rodze  pub liczne) licz tacy i, k tó ra  odbędz ie  s ię  d n i »  10 *0 0  l i s t o p a d a  1913 

r o k u  i dni n as tęp n y c h  o godzin ie  91/, p rzedpo łudn iem .

p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  L. 15.
W zyw a się  za tem  stro n y  in te re so w a n e , ab y  w e w łasnym  In te re s ie  p rzed  term inem  
licytacyi d o  d o l a  8 - g o  l i s t o p a d a  1913 r o k a  w łączn ie  po sp ieszy ły  z w ykupnem  

lub p ro lo n g o w an iem  sw oich  zas taw ó w . 1223 3 1

B B U l l l f i  
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C IS 1 R A J l j t r o ł i Ł J  J R K U 8 C I  .-...I. pp

- W A P N O  -I■
■I

I
Z  W apienników  w  Pogonzycach (Stacya kolej.)

Poszukuje się zdolnych zastępcówI
Inlormacyi udziela: 741 30 17
F i l i a  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  K rakow ie

=  ODDZIAŁ TOWAROWY.

ilB IS i

GZEM ]EST EHHILO?
„Enrilo" jest znakomitą przymieszką i środkiem za­
stępującym kawę, który użyty jako przymieszka przy­
sparza znacznych oszczędności na kawie ziarnistej. 
Jako zaś znakomity środek zastępujący kawę ziarni­
stą służy tym wszystkim osobom, które ze wzglę­

dów zdrowotnych muszą unikać tej ostatniej.

Proszę zaiądać próbak do skosztowania, 
rozdawanych darmo na

a n ty a lk o h o lo w ej w y s ta w ie  
w  K rakow ie, ul. Gołębia 1 4

Do nabycia prawie w każdym handlu towarów kolonialnych. 
Producenci; Henryka Francka Synowie, Skawina.

S I MI - S I MI
niezawodny, hyglenlczny środek przeciwko wypryskom, wągrom i piegrm — wydelikaca 
cerę — flaszka 3 kor. na składzie w fedynej kobiecej drogueryi i perfuareryi:

H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19.
Tam ie wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmetycznych i toaletowyoh, zapew nia. 
jącychTpiękność i zdrewie Kompletne opaski hyeieniczne dla kobiet o t  l*tÓ kor. d>l0 
kor. Wyprawy dla położnic, ra sy  brzuszek ect. Usługa kobizca i solidna

I Z IK U I
I M - U I M

BRACI
TREMBECKICH

w Krakowie 
Rakowicka I. 7
'dom wrasny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszelkich robót w za- 
zres ten  wchodzących 
a  szozególn ości GROBO­
WCÓW I POMNIKOW, 

tak  w miejsca ja k  1 n a  prowincyŁ Po­
leca wielki wybór gotowych pomnl- 

* Piaskowca marmuru i g ranitu

□

Broń myśliwską
w s z e l k i o h  s y s t e m ó w

poleca

Magazyn Broni

H I
Kraków, Szewska L. 2

Zaraz do wynajęcia
w Pajacu Spiskim duża sa la  13-)-» m 
Wiadomsśó Rynek główny w firmie „G A . 
F iT A “ . Galio. fabr. ebuwia Tow. akc. w* 

Lwowie.

P R O S Z Ę  P A N I!
D L A  P O Ł Y S K U  N A  
^ P O S A D Z K Ę  N I E M A  

[N I C  L E P S Z E G O  
N A D  -

JURK0L’
BO O A JB  

WSPANIAŁY POŁYSK 
BEZ FROTEROW ANIA 

SZCZOTKAMI.

1290 61

Setki biednych szewców
c h o d z i  p o  K r a k o w i e  b e z  n a j ę c i a ,  »  m y  k n p e j e m y  t a n d e t ę  o p r o ­
w a d z a n ą  x  f a b r y k  p r n s k l e h  1  n i e m i e c k i c h .  O tóż chcąc dać tej ma­
sie bezdomnych a uczciwych i zdolnych robotników zajęcie powinniśmy kupować 
wyłącznie obuwie wyrabiane tu  na miejscu. Firmą sprzedającą wyłąozme obawie 
w asnego wyrohu i zatrudniającą wyłącznie polskich robotników je st znany od 
la t 50 s doborowego towaru i olldnej i pięknej roboty m a ga zyn  obuwia 

m ęskiego, dam skiego i dzleeianego ped firm ą

J A N A  R E B S Z A  W K R A K O W I E
przy ul. Floryańsklej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą.

PO NABYCIA W SK4LAPZIE FARB
F I A Ł K A !  T U R K A .

W KRAKÓW U  UL.KARMŁUCkA L.8 . 
---------------- ITEUKFOM - 3 0 1 9 .1 -------------

k ra jo w e
Lwów, Akademicka 14. Kraków, Szewska 22.

Ogier
lo letni 17 tej miary

Klacz
piękny 6-clo letni 17 tej miary Oldenburg.

złoto kasztanka 16-tcj miary doskonale 
ujeżdżna pod wierzch i zaprzęga m a na 

sprzedaż. 1349 3 1
Z a r z ą d  d ó b r  w  M i ż y ń o n .

Kapuje meble
lepsze i zwykłe, fortepiany krótki*, pianin*, 
kosy, b reń l t  d. Kraków, ul, Sołfb ia L. .10 
sklep ohrześsijański handel mebli i róieyclt 

rzeczy używanych l e u  dobrych.
1 SSS 10  1

W NOWO ZBUDOWANYCH OFICYNACH

PAŁACU SPISKIEGO
RYNEK GŁ. 34

są do wynajęcia
od 1 grudnia mieszkania, złożone z 4 pokoi, kuchni I łazienki, 
na I, H i W P- — tudzież 5 pokoi, kuchnia, łazienka na II p,
szczególnie nadające się na biura, lokal przemysł., pensyonałylłd.

Centralne ogrzewanie — winda osobowa. Wiadomość u Dra L. 
M acharskiego w handlu A. H a w e ł k i  od godziny 11 do 2.

SKbEP
sprzedażą nafty, lamp 1 przyborów de 

ty o b ie  istniejący blisko 40 Ut, je s t zaraz do 
odstąpienia wiadomość n portyera w hotelu 

drezdeńskim. 1345 2 1

Prawdziwe berneński! materyały
na sezon wiosenny i letni 1913 

jeden kupon 3'10 1 Kupon 7 Kor.

Pierwszorzędna „Szkoła Tańców11
K . K o w a ls k ie g o  w  K ra k o w ie  

ul. żw. Tomasza 29 I P. — R. zaloż. 1880.
Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
kategoryi pracy i nsukl, tworząc jednak  zam knięte koła tak  pod wzglądem 
inteligencji, jak  1 doboru tow arzyskiego. — Udzielam lekoyi ta k ie  w pen sjo ­
natach, stowarzyszeniach i domach prywatnych, wyjeżdżając na żądanie do 
każdej mJejscowośoi. — N auka sumienna 1 metodyczna. — Na żądanie teorya 

może być wykładaną w języku niemieckim — Ceny umiarkowane.

1 Kupon 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor. 
1  Kupon 17 Kor. 
1 Knpon 20 Kor.

dług. na całt 
ubrania męskie
(surdut, spodni, i ka­mizelkę) wystarczają­
cy, kuazhije tylko
1  kupon n a  czarne ubranie wisy to we 
20 kor. jakoteż m aterye na zarautkl, 
kostynmy turystyczne, jedwabne, kam - 
garny, mzteryały na suknie damskie 
itd wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności i porządku znany 

skład fabryczny sukna

Siagol - Imhol w Birnio, Morawa.
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-tmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

P o rte r angielski
oryginalny

Barclay Perklns &Co
P ie r w sz e j  Jakońol „ Im p er ia l"  
o d le ż a ły  M arcowy 1912 p o looa

Handel T . Wentzla« Krakowie

ifc M d ii Banit Zmiążhnnw. IflHi m Krsksnrte Rynek ąMnmy 44 IMa H-BK
•kcylny ISO mirionów Kw w ir

rezw rw w w t 41 m illo n d w  Kor«n. I K SIĄ Ż E C Z K I W K ŁA D K O W E.
■ M w n  k u ł ,  h u  M s e u A i a a  e w o * 1

U M Ó W I M I M  W w - f r ^ — I “ a  — o * ' e ó w a  I ■ e w h h h l w  > W M > r M B  B S T T iÓ iiŁ  h t t n h  A m  * r O « “  w  c m ó k  A  iw . T a »  M , H  n n M w i  Z  *


